
S» wyjątkowy
w 13 prowincjach Turcji

Rząd turecki ogłosił we wto­
rek stan wyjątkowy w 13 pro­
wincjach położonych we wscho­
dniej i południowoycschodniej
części kraju. Decyzję podjęto na

nadzwyczajnym posiedzeniu ga­
binetu w związku z wydarzenia­
mi w mieście Karania nmaras,

gdzie w wyniku zamieszek,
sprowokowanych przez prawico­
wych ekstremistów, poniosło
śmierć prawie 100 osób.

Działalność ugrupowań prawi­
cowych mająca wyraźnie cha­
rakter antyrządowy, nabrała w

tym roku wyjątkowego rozma­
chu. Ocenia się, że od początku
br. w wyniku akcji terrorysty­
cznych podejmowanych przez te

ugrupowania śmierć poniosło
około. 1000 osób.

Zmarł prezydent

ALGIER
Po długiej chorobie zmarł dzi­

siaj prezydent Republiki Algie­
rii — Hu ari Bumedien.

Huari Bumedien (a właściwie
Mohammed Bucharuha) urodził

się w 1932 r. w rodzinie chłops­
kiej. Ukończył uniwersytet w

Tunisie, a następnie szkołę woj­
skową w Algierze. W 1952 T.

podjął aktywną działalność w

algierskim ruchu wyzwoleń­
czym; w latach 1954—55 był or­
ganizatorem i dowódcą algier­
skich sił zbrojnych w Tunezji i

Maroku.
Do kraju powrócił potajemnie

w 1955 r„ gdzie działając w ru­
chu wyzwoleńczym został w 1958
r. w stopniu pułkownika, do­
wódcą V okręgu wojskowego
armii wyzwolenia narodowego
w Oranie. W latach 1969—62 H.

Buąnedien pełnił funkcję szefa
sztabu generalnego Armii Wyz­
wolenia Narodowego. W niepo­
dległej od 1962 r. Algierii pułko­
wnik Bumedien objął stanowis­
ko wicepremiera i ministra o-

brony narodowej. W 1964 r. zo­
stał członkiem Biura Politycz­
nego rządzącej partii Frontu

Wyzwolenia Narodowego.
W czerwcu 1965 r. H . Bume­

dien objął stanowisko przewod­
niczącego Bady Rewolucyjnej, a

następnie premiera i ministra

obrony narodowej oraz przy­
wódcy partii Frontu Wyzwolenia
Narodowego. 10 grudnia 1976 r.

został wybrany prezydentem.
H. Bumedien dał się poznać

jako wytrwały orędownik walki
z imperializmem oraz jako jeden
z najwybitniejszych przywódców
postępowych krajów Trzeciego
Świata. Był konsekwentnym
rzecznikiem przyjaznej współ­
pracy Algierii z państwami so­
cjalistycznymi, w tym również

z Polską.
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5 następnych książeczek „Biproftafm*
„Bipronaft” wielokrotnie już podejmował akcję „Echa” i

fundując książeczki mieszkaniowe dla wychowanków Dantów i
Dziecka. Ostatnio, przedstawicielka wydz. socjalnego p. Kry- |

słyną Bączkowska, poinformowała „Echo” o kolejnej fun- (
dacji. Książeczki z wkładami na spółdzielcze garsoniery —

na ogólną sumę — 120.000 zł otrzymali: Marysia Stryszow­
ska, Elźunia Zarueka i Bożena Jakubik z Pogotowia Opie­
kuńczego oraz Viola Kot i Adam Grych, dzieci po zmarłych
pracownikach przedsiębiorstwa. Wręczenia cennych podarun­
ków dokonał: nacz. dyr. Bipronaftu — mgr inż. Lucjan Ci-

■choń, I sekretarz KZ PZPR — inż. Aleksander Kusiak i

przew. Bady Zakładowej, inz. Tadeusz Armatys.
Dziękując serdecznie „Bipronaftowi” zą systematyczność W

fundowaniu książeczek gratulujemy równocześnie zajęcia I

miejsca w gronie opiekunów Domów Dziecka oraz szkół. Bi­
pronaft” patronuje Pogotowiu Opiekuńczemu dla Dziewcząt
oraz VIII LO. (mar) 1

Nie wszyscy spędzali tegoroczne święta przy domowych choin­
kach. W zakładach o ruchu ciągłym trwała praca jak w każdym
normalnym dniu. Pracowali m. in. krakowscy hutnicy oraz hut­
nicy naszego największego obiektu metalurgicznego —- Huty
„Katowice”. Na zdjęciu: w stalowni tej Huty. CAF — Seko

INSCENIZACJA opery Rim-

skiego-Korsakowa „Śnieżka”
na scenie moskiewskiego Tea­
tru Wielkiego zainaugurowała
25 bm„ tradycyjny doroczny
festiwal sztuki „Rosyjska Zi­
ma”.

WIETNAMSKA agencja in­
formacyjna VNA podliła, że 22
bm. pododdziały wojsk chiń­
skich przedarł)’ się w nocy na

terytorium Wietnamu w pro­
wincji Cao Lang i zajęły na

pewien czas przygraniczną
miejscowość Cao Lau. 23 bm,
żołnierze chińrcy zorganizowa­
li w okręgu Trang Dinh za­
sadzkę i uprowadzili na tery­
torium ChRL 4 żołnierzy wiet­
namskich wojsk ochrony po­
granicza. 13 bm. duża grupa
żołnierzy chińskich wtargnęła
na znaczną odległość w głąb

ZE ŚWIATA
terytorium, na skutek czego
milicja wietnamska była zmu­
szona podjąć odpowiednie
kroki i usunąć napastników.
26 bm. MSZ Wietnamu przeka­
zało w związku z powyższymi
incydentami notę protestacyj­
ną ambasadzie ChRL w Hanoi.

WICEMINISTER obrony
Izraela — Zipori oznajmił we

wtorek na konferencji praso­
wej w Tel-Awiwie, że Izrael

kontynuuje prace przygoto­
wawcze do budowy nowych o-

siedli żydowskich na okupo­
wanym zachodnim brzegu Jor­
danu.

WYSŁANNIK Watykanu —

kardynał Antonio Samore

przeprowadził we wtorek w

Buenos Aires rozmowy z mi­
nistrem spraw zagranicznych
Argentyny, będące próbą zała­
godzenia konfliktu argentyń-
sko-chilijskiego o 3 małe wy-
spy w Zatoce Beagle. Kardy­
nał Samore ud aje się dziś w

tej samej sprawie do stolicy
Chile.

Katastrofa kolejowa
DELHI

14 osób zginęło, a 40 zostało ran­
nych w wyniku zderzenia się po­
ciągu ekspresowego z autobusem
na nic strzeżonym przejeździć ko­
lejowym w południowoindyjskim
stanie Kerala. Autokar został cał­
kowicie rozbity. Zginęli m. in. za­
równo maszynista pociągu, jak i

kierowca autobusu.

Przy odrobinie

wyobraźni zwy­
kły hydrant
czny może
zmienić w

Mikołaja.
zdj.:' mały mie­
szkaniec Zury-

ze swoim

dziełem...

CAF —
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Poszukiwane wyroby rynkowe
w przyszłorocznej ofercie

Przemysł maszynowy odgry­
wa w naszej gospodarce
szczególną rolę. Decyduje

on o rekonstrukcji technicznej
i modernizacji niemal wszyst­
kich dziedzin gospodarki, wpły­
wa w istotny sposób na poziom

Sensacyjna kradzież
z muzeom z San Francisco

Jedną z największych sensacji
świątecznych w USA była wiado­
mość, że w wigilijną niedzielę z

muzeum w' San Francisco skra­
dziono 4 cenne obrazy, w tym
płótno Rembrapdta, zatytułowane
„Portret Rabina”, którego wartość
oceniana jest na milion dolarów.
3 pozostałe obrazy, mniej znanych
malarzy holenderskich, warte są

łącznie ok. 209 tys. doi.

Wielkie tajemnice
barto małego świata

Polska Agencja Prasowa donio­
sła, że grupa polskich uczonych
z zakładu fizyki wysokich ener­
gii Instytutu Badań Jądrowych
w Warszawie-Świerku wraz

z uczonymi z kilku ośrodków7

zagranicznych zaobserwowała po­
wstanie nowej cząstki elementar­
nej: mezonu D, który zawiera w

sobie jeden z kwarków — hipote­
tycznych, najmniejszych
— jeśli tak można nieprecyzyj­
nie stwierdzić — porcji, z jakich
zbudowana jest materia wszech­
świata.

Trudno coś na gorąco, na pod­
stawie lakonicznej notatki pra­
sowej stwierdzić, niemniej
wspomniane odkrycie fizyków,
jeżeli żmudne analizy naukowe

go na dobre potwierdzą, z pe­
wnością uplasuje się w czolów-
ce osiągnięć nauki światowej o-

statnich lat.

Nowe ofiary mostu
Golden Gate

WASZYNGTON
21-letnia Caren Margaret O’Brien

skoczyła w ub. piątek ze sławne­
go mostu Golden Gate w San

Francisco, próbując odebrać so­
bie życie. Mimo sporej wysokości
(73 m) mostu nad lustrem wody
niedoszła samobójczyni odniosła

tylko poważne obrażenia, stając
się 14 osobą, którą zdołano wy­
ratować po skoku z mostu. Po­
czątkowo nie dawała oznak życia,
ale mimo upływu 9 minut od sko­
ku do wyłowienia kobiety z wo­
dy, życie w końcu zwyciężyło.

W godzinę później z Golden Ga­
te skoczył nie zidentyfikowany
mężczyzna, któremu próba tar­
gnięcia na życie „udała się”. .Test
on 643 osobą, która w taki drama­
tyczny sposób opuściła ziemski

padół. Władze San Francisco w

smutnej statystyce uwzględniła
jednakże tylko całkowicie po­
twierdzone próby samobójcze z

mostu Golden Gate, oddanego do

użytku w 1937 roku. Powszechnie
uważa się, że z mostu skoczyło
w celach samobójczych jeszcze
kilkaset innych osób no których
zaginął ślad.

r
A

i standard codziennego życia
społeczeństwa. Z myślą o jak
najpełniejszym zaspokojeniu
wszystkich potrzeb skonstruo­
wany został projekt przyszłoro­
cznego planu tego przemysłu.
Wartość produkcji sprzedanej i

usług ma wzrosnąć do 410 mld

zł, to jest o 6 proc, w porów­
naniu: z br. Dwa razy szybciej
natomiast, bo O przeszło 13 proc,
mają wzrosnąć dostawy wyro­
bów na rynek wewnętrzny, a

prawie 3-krotnie szybciej — o

ponad 16 proc. — wartość eks­
portu. W projekcie planu zało­
żono także preferencje dla pro­
dukcji i dostaw przeznaczonych
dla kompleksu żywnościowego i

budownictwa mieszkaniowego
(wzrost o ok. 15 proc.), a także
dla produkcji części zamiennych
(o 12,6 proc.).

Fizyka cząstek elementarnych
należy obecnie do tych gałęzi
nauki, które oddziałają od
świata codziennego najbardziej
hermetyczne bariery. Jeszcze nie
tak dawno — ledwie przed kil­
kudziesięcioma laty — obrazem
mikroświata. cząstek był atom

materii: z jądrem wypełnionym
protonami i neutronami, otacza-

(Dokończeme pa str. 2)

Nagie psy
leczą reumatyzm

W północnych departamentach
Peru spotyka się pozbawione
sierści, zupełnie nagie psy zwa­
ne viringos, za które turyści a-

merykąńsęy i europejscy płacą
do 200 dolarów. Zdaniem kyno­
logów gatunek ten, którego po­
chodzenie nie jest bliżej znane,
stanowi fenomen w świecie tych
zwierząt. Zdaniem dziennika „El
Comercio” zwierzęta te mają
właściwości leczenia reumatyz­
mu, który zanika z chwilą otar­
cia się o skórę takiego psiego
nagusa.

W roku przyszłym produkcja
kooperacyjna przemysłu maszy­
nowego rosnąć będzie szybciej
niż cała produkcja sprzedana,
sprzyjając likwidacji napięć we­
wnątrz poszczególnych branż i

w powiązaniach międzybranżo-
wych.

Plan produkcji i dostaw wy­
robów na rynek wewnętrzny
przewiduje zaspokojenie potrzeb

(Dokończenie na str. 2)

Wyznanie „wampira”
NOWY .JORK
36-letni John Gacy, oskarżony w

sobotę w Plaines (stan Illinois) o

popełnienie jednęgo morderstwa

wyznał w czasie śledztwa, że w

ciągu 3 lat uśmiercił łącznie 32

młodych mężczyzn. 26 — twierdzi
— pochował w swym domu, jak
również w jego pobliżu. Ciała

innych wrzucił podobno do prze­
pływającej nie opodal rzeki. Spe­
cjalistyczne służby przeszukujące
dokładnie tragiczne miejsce, do

tej pory znalazły 9 ciał. Kilka o-

sób zostało przed śmiercią zakne­
blowanych.

Lekarze medycyny sadowej,
prowadzący sekcje zwłok sądzą, że

uda się im już dzisiaj zidentyfi­
kować pierwsze ofiary „wampira”.

W Londynie trwa akcja policji i

wojska w poszukiwaniu terrory­
stów, którzy dokonują zamachów

bombowych w miastach angiel­
skich. Na zdjęciu: policja i woj­
sko na londyńskim lotnisku Hea-

throw przeszukuje samochody.
CAF—AP — telefoto
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W paryskim kabarecie MOULIN
ROUGE gwiazda rewii „Folle-
ment”, która przez dwa lala nie
schodziła z afisza, Lisette Malidor

(z prawej), przekazała klucze swej
garderoby następczyni. Piosenkar­
ka brazylijska Watusi (z lewej)
występować będzie od 20 grudnia

w nowej rewii „Frenesie”.
CAF — AFP

Iran wstrzymuje
eksport ropy naftowej

W Teheranie doszło 26 bm. dó

gwałtownych starć między od­
działami. policji i wojska a ty­
siącami uczestników. demonstra­
cji ■antyrządowych —

. najwięk­
szych, według opinii władz, ja­
kie miały miejsce w ciągu ostat­
nich trzech. miesięcy. Demon­
stranci podpalili ponad 20 po­
jazdów. Komunikacja na przed­
mieściach była całkowicie spara­
liżowana.

Z powodu przedłużających się
strajków produkcja ropy nafto­
wej spadła we wtorek do 700

tys. baryłek dziennie. Iran, dru­
gi po Arabii Saudyjskiej eks­
porter tego surowca, wydoby­
wał dziennie ponad 6 min ba­
ryłek ropy naftowej. W związ­
ku z krytyczną sytuacją w prze­
myśle wydobywczym władze
irańskie zamknęły
punkt dystrybucji
wej, przeznaczony
ców zagranicznych,
mym wstrzymany
port tego surowca.

Według doniesień prasy za­
chodniej, do Teheranu przybyła
60-osobowa grupa funkcjonariu­
szy CIA, departamentu stanu o-

raz innych placówek amerykań­
skich, która nawiązać ma kon­
takty z przywódcami opozycji,
jak również z działaczami reli­
gijnymi, aby nakłonić ich do

„kompromisowego rozwiązania”
wewnętrznego konfliktu.

Jak donosi korespondent agen­
cji Associated Press, powołując
się na dobrze poinformowane
koła w Teheranie, szach Iranu
miał zgodzić się „w zasadzie” na

nowy system rządzenia, poważ­
nie ograniczający jego władzę.

główny
ropy nafto-
dla odbior-

Tym . śa-
został eks-

139 urodziny
BUENOS AIRES

„Czuję się Argentynie, chociaż
urodziłam się na ziemi brazylij­
skiej” — stwierdziła mieszkanka
miejscowości San Juan, Francis­
co Lopez de Leal w dniu swo­
ich 139. urodzin. Jubilatka pali
tytoń, zachwyca się tańcem, za­
żywa matę i zachowuje, nadal

doskonały stan naturalnego uzę­
bienia. oraz takiej samej pamię­
ci. Mówi ciekawym narzeczem

nadgranicznym - portunol i nie

zna okolicy w promieniu dal­
szym jak 10 kilometrów ód San
Juan. Jej. skromne domostwo

znajduje się na szczycie wzgórza,
otoczonego przez plantacje, yerba
matę, tytoniu i kukurydzy.

'

Rok więzienia
za udział w eutanazji

SZTOKHOLM
Dzientaikarkai szwedzka. Berit

Hedeby oraz doktor Ragngr Toss

zostali skazani we wrześniu br.
na 8 miesięcy więzienia za doko­
nanie eutanazji na nieuleczalnie

chorym na sklerozę mul tipi ex

Svenie Eriku Handbergu. Dok­
tor Toss na prośbę chorego wy­
pisał receptę ha tabletki w ilo­
ści wystarczającej do popełnie­
nia samobójstwa. Dzieńnikąrka
przyniosła te tabletki nieuleczal­
nie choremu pacjentowi. Pó o-

głoszeniu pierwszego wyroku
Berit Hedeby i Ragnar Toss zło­
żyli apelację oświadczając, iż nie
dokonali eutanazji, lecz jedynie
„asystowali” przy samobójstwie.
W dwa miesiące po ogłoszeniu
pierwszego wyroku komisja le­
karska w Sztokholmie odebrała
doktorowi Tossówi prawo wyko­
nywania

' zawodu lekarskiego.
Lekarz popełnił wówczas samu-

bójstwo.
Obecnie sąd apelacyjny za­

ostrzył wyrok skazujący dzien­
nikarkę szwedzką zwiększając
karę do 1 roku więzienia. Wypa­
da dodać, że Berit Hedeby jest
autorką książki zatytułowanej
„Prawo do naszej śmierci”, w

której opisuje cierpienia i śmierć

Svena Erika Handberga.
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Wielkie tajemnice
bardzo małego świata
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Optymizm po rozmowach

C. Vance’i z A. Gromyką

(Dokończenie ze str. 1)
jącymi jądro elektronami, krą­
żącymi po różnych orbitach. Po­
tem nadszedł gwałtowny rozwój
fizyki kwantowej. Pojawiły się
licznfe hipotezy, które świat fi­
zyków począł sukcesywnie do­
świadczalnie potwierdzać. W

chwili obecnej cząstek elemen­
tarnych jest wielka ilość, a .gra­
nica niepodzielności materii od

lat 60-ych spoczywa na zapro­
ponowanych przez amerykań­
skiego fizyka M. Gell-Manną
kwarkach — podstawowych o-

biektach mikrofizyki o wielu

przedziwnych właściwościach.

Najdziwniejszej chyba tej, iż
kwarki posiadałyby ładunek e-

loktryczny będący ułamkiem ła­
dunku elektronu zwanego prze­
cież ładunkiem elementarnym, a

więc najmniejszą niepodzielną
porcją!

Dzięki hipotezie kwarków fi­
zycy — teoretycy mogą wyjaśnić
wiele prawidłowości rządzących
zachowaniem się cząstek ele­
mentarnych, z kwarków także
rńa być zbudowane wiele czą­
stek mogących silnie na siebie

oddziaływać — tzw. hadronów.

Fizyce cząstek elementarnych
towarzyszy niesłychanie skom­
plikowany aparat pojęciowy i

matematyczny i dlatego trudno
— nie odwołując się do niego —

opisać sytuację w

atomów i cząstek.
Kwarki zostały

be teorety cznie i

po latach bezskutecznych prób
doświadczalnego potwierdzenia,
pojawią się wreszcie pierwsze
dowody ich istnienia — to jest
to jeszcze jeden dowód, iż małe
kroki nauki powoli budują wiel­
ki gmach obrazu świata materii.

Nie brakuje. w tej budowie
nauki polskiej, która choć w ba­
daniach na polu fizyki nie zali­
cza się do najzamożniejszych (na
największe eksperymenty stać w

praktyce tylko wielkie mocar­
stwa). to jednak współpracując
z uczonymi innych krajów odno­
si fundamentalne i błyskotliwe
Sukcesy. (kwk)

Komunikat
o Plenum KG KPCh

mikroświecie

zaproponowa-
jeżeli teraz,

Terroryści żałują
że nie udał im się zamach

na W. [libańskiego
BRUKSELA
Afera Wernera van Steena i

jego wspólnika Josefa de Jon-

giie, którzy 12 bm, zamierzali

uprowadzić Włodzimierza Lu*

bańskiego, nabiera coraz bar­
dziej drastycznego wydźwięku.
Obydwaj terroryści pozostają w

ukryciu i są uzbrojeni oraz zde­
cydowani na stawianie czynne­
go oporu. Znajdują się w asy­
ście innych, równeż uzbrojonych
osobników. Z doniesień prasy
belgijskiej można wnioskować

żs mają sympatyków w szere­
gach ekstremistycznej, fla-

ritandzkiej organizacji VMO,
której kierownictwo „oficjalnie”
odcięło się od całej sprawy.

„Het Volk” (ukazujący się w

Gandawie) zamieścił relację je­
dnego ze swych redaktorów,
który spotkał się z poszukiwa­
nymi przez policję terrorystami
i rozmawiał z nimi. Cynicznie
oświadczyli, że żałują, iż akcja
ich nie udała się, W prowoka­
cyjnym tonie oznajmili, że „tyl­
ko tego rodzaju metody mogą
być skuteczne”. Ten sam dzien­
nik podaje, że funkcjonariusze
specjalnych brygad policji śled­
czej (BSR) mieli spotkać się z

ran Steenem i de Jonghem.
Funkcjonariusze ci wyjaśnili, że

nie mogli przystąpić do akcji,
ponieważ dwaj terroryści byli
świetnie uzbrojeni i nie obe-

«?,łóby się bez rozlewu krwi.

PEKIN

W Pekinie ogłoszono komuni­
kat o wynikach III Plenum KC

KPCh. Podjęto szereg istotnych
decyzji personalnych. Plenum

dokooptowało do Biura Politycz­
nego aż 4 osoby. Są to: były wi­
cepremier, 73-letni Czen Jun,
wdowa po Czou En-laju, 74-let-
nia pani Teng Ing-cz.ao, kierow­
nik wydziału organizacyjnego
KC, 63-letni Hu Jao-pang i 70-

lętrii wicepremier Wang Czen.
Czen Jun został również wybra­
ny jednym z pięciu wiceprzewo­
dniczących KĆ i członków stałego
komitetu Biura Politycznego.
Powiększono o 9 osób skład KC.

Wśród nowych członków są m.

in. były szef sztabu generalnego
Huang Ke-czeng, usunięty ze

stanowiska w 1959 r. wraz z mi­
nistrem obrony Peng Te-huajem.

Plenum podjęło decyzje o re­
habilitacji byłego ministra obro­
ny Peng Te-huają, byłych wice­
premierów Tao Czu i Po I-po o-

raz byłego dyrektora Urzędu
Rady Ministrów. Jang Szang-
-kuna, oraz innych nie wymie­
nionych z nazwiska esób, repre­
sjonowanych W różnych okre­
sach od 1959 r. W przypadkach
Peng Te-huaja i Tao Czu, są ak­
ty rehabilitacji pośmiertnej.

Plenum wyraziło poparcie dla

pol;tyki zagranicznej partii i

rządu i stwierdziło, że normali­
zacja stosunków z USA otwiera

perspektywę „powrotu Tajwąnu
na łono ojczyzny”.

Plenum ustosunkowało się też

do rewolucji kulturalnej, wska­
zując, że w jej trakcie wynikły
błędy i przegięeiń, które należy
studiować, by wyciągnąć ź nich

lekcję.

WASZYNGTON
Po powrocie do Waszyngtonu

ze swej podróży
‘

~

gdzie Cyrus Vance przeprowa­
dził rozmowy w sprawię poro­
zumienia SALT II z ministrem

spraw zagranicznych ZSRR, An-

driejem Gromyką, sekretarz
stanu USA oświadczył, że w

Genewie obie strony zdołały
dojść do porozumienia w więk­
szości omawianych problemów
i że obecnie istnieją warunki po
temu, by już w najbliższym
czasie zakończyć przygotowania
do zawarcia ostatecznego poro­
zumienia, Do uzgodnienia pozo-
staje jeszcze termin spotkania
między prezydentem J. Carte­
rem a przewodniczącym. Rady
Najwyższej ZSRR, L. Breżnie­
wem.

Prezydent Carter wyraził w

poniedziałek przekonanie, że

niedługo dojdzie do podpisania
porozumiena SALT TI między
USA a ZSRR oraz pogląd, że

przezwyciężone zostaną także

obecne problemy w rozmowach

między Egiptem i Izraelem i

nastąpi zawarcie układu poko­
jowego na Bliskim Wschodzie.

Oficjalne źródła w Waszyng­
tonie. i Kairze podały, że z ini­
cjatywy sekretarza stanu USA

w styczniu zostaną prawdopodo­
bnie wznowione separatystyczne
rokowania egipsko-izraelskie.

do Europy.

Samolot Alifalii

w

M. Pawlikowski

Wrzuć monetę a zmierzysz
swoje ciśnienie

BUDAPESZT
Znane budapeszteńskie zjedno­

czenie przedsiębiorstw „Medi-
cor” produkuje 85 procent wy­
twarzanego na Węgrzech sprzę­
tu medycznego, który ekspor­
towany jest do kilkudziesięciu
krajów świata. Do najnowszych
wyrobów zjednoczenia należy a-

parat służący do mierzenia ciś­
nienia krśvi, uruchamiany przy
użyciu wrzucanej doń monety.
Nie jeśt wykluczone, że w przy­
szłości tego rodzaju śparaty bę­
dą instalowane w miejscach pu­
blicznych.

nie inie

spadł do morza

W ub. sobotę o godz. 0 .45

nocy do tragicznej katastrofy
lotniczej doszło na Sycylii. Sa­
molot DC-9 włoskich linii lotni­
czych Alitalią, lecący z Rzymu
ze 134 pasażerami i 5 osobami

załogi na pokładzie, runął do
morza w pobliżu lotniska pod
Palermo. 107 osób poniosło
śmierć, pozostałe zdołały się u-

ratować.
Katastrofa nastąpiła - w mo­

mencie, gdy samolot schodził do
lądowania. Ok. 3 km od lotniska

maszyna, na skutek gwałtownej
utraty wysokości. dotknęła
skrzydłem wody po czym prze­
połowiła się na dwie części, po­
grążając się szybko w morzu. 22

rozbitków zostało wyłowionych
z wody przez rybaków, którzy
akurat prowadzili w tej strefie

połowy. Większość pasażerów
stanowili emigranci sycylijscy,
powracający na święta do domu.

Jeden z pasażerów, którzy
przeżyli katastrofę, 20-letni Gio-
vanni Martorona powiedział:
„Nic nie wskazywało, że dojdzie
do tragedii. Samolot schodził do

lądowania i sądziliśmy, że za

chwilę siądziemy ńa lotnisku.

Tymczasem nagle znaleźliśmy
się w morzu. Wybuchła panika
tym większa, że wszyscy byliś­
my przywiązani do foteli pasami
bezpieczeństwa”.

Lotnisko pod Palermo ma złą
sławę: 5 maja 1972 r. roztrzaskał

się tu w czasie lądowania, ude­
rzając w skałę górującą nad lot­
niskiem, samolot ze 115 osobami
na pokładzie. Wszyscy ponieśli
śmierć.

Prezydent Wioch. S . Pertini

przekazał 23 bm. kondolencje ro­
dzinom ofiar tragicznej kata­
strofy. Wyrazy głębokiego żalu
i współczucia przesłał również,
w depeszy do arcybiskupa Pa­
lermo, papież Jan Paweł II. I

W wieku 5» lat umarł nagle
W Warszawie popularny aktor
teitru, filmu i telewizji — Mie­
czysław Pawlikowski.

Karierę artystyczną rozpoczął
W latach II wojny światowej,
występując w lotniczej czołów­
ce' teatralnej w W. Brytanii. Po

powrocie do kraju rozpoczął
pracę W Miejskim Teatrze Dra­
matycznym w Warszawie. Przez

szereg lat występował na scenie
Teatru Polskiego, a ostatnio

związany byl z Teatrami Po­
wszechnym i Nowym.

Szerokim kręgom widzów M.
Pawlikowski znany był przede
wszystkim jako aktor filmowy
i .telewizyjny. Ogromną popu­
larność i sympatię przyniosła
mu rola Zagłoby w ekranizacji
. Pana Wołodyjowskiego” Sien­
kiewicza oraz w serialu telewi­
zyjnym „Przygody pana Micha­
ła’. Przez szereg lat prowadził
konferansjerkę w „Podwieczor­
ku przy mikrofonie”.

M. Pawlikowski jest autorem

książki „Siedmiu z Halifaya
»,T«”, w której zawarł swoje
wspomnienia z czasów II wojny
światowej, kiedy to waJ.eóyl ja­
ko lotnik w solskim lotnictwie
W W. Brytsni’ ■

Kolejna radziecka stacja
dotarła do Wenus

MOSKWA

Automatyczna stacja między­
planetarna „Wenuś-11” dotarła
w okolice planety Wenus. Apa­
rat lądujący stacji dokonał łago­
dnego lądowania na powierz­
chni planety w odległości ok.

WASZYNGTON

Sąd okręgowy w MńttheWś

Ridge w Gujanie Wydał orzecze­
nie w sprawie masakry, do ja­
kiej 18 listopada doszło w kolonii
Jonest-' a zamieszkałej przez
członków amerykańskiej sekty
„Świątynia ludu”. Według opinii
sadu spośród 914 ofiar masakry’
jedynie dwie popełniły dobro­
wolne samobójstwo. Pozostali
członkowie sekty padli ofiarą
zabójstwa. Dobrowolne samobój­
stwo popełniły przyjaciółki
przywódcy sekty, Jonesa, pielęg­
niarka Annę Elizabeth Moore i
Maria Katsaris. Jedna z nich za­
strzeliła się, a druga zażyła tru­
ciznę. Sąd uznał jednocześnie, że

samozwańczy „prorok”, Jim Jo­
nes, został zamordowany.

W Georgetown toczy się od­
rębne postępowanie w sprawie
strzelaniny na lotnisku w Port

Katuimą, poprzedzającej zbioro­
we samobójstwo. Podczas tego
incydentu poniósł śmierć kon-

greśman Leo Ryan i kilku człon­
ków oficjalnej delegacji, wizy­
tującej osiedle W związku z do­
tarciem do Wąszyngtonu donie­
sień o ekscesach Jonesa. Z ze­
znań świadków wynika, że w o-

statnięj chwili Jones usiłował
nie dopuścić deftgacji na teren

swego osiedla.

Werdykt sądu umożliwia wła­
dzom kontynuowanie dochodze­
nia w sprawie wydarzeń w gu-
iańskiej dżungli. Policja będzie
zapewne przesłuchiwać pozosta­
łych przy życiu adeptów Sekty.

800 km od miejsca, w którym
osiadł aparat lądujący stacji
„Weńus-12”.

Głównym zadaniem ekspery­
mentu prowadzonego za pomocą
stacji „Wenus-11” i „Wenus-12”
jest kontynuacja porównaw­
czych badań nad charakterysty­
kami planety Wenus w różnych
jej częściach, rozpoczętych- przez
poprzednie stacje automatyczne.

Eksperymenty naukowo-tech­
niczne i badania na powierzchni
Wenus prowadzone były przy
temperaturze otoczenia 446 stop­
ni C i ciśnieniu 88 atmosfer w

ciągu 95 minut. Informacje prze­
kazywane przez aparat lądują­
cy przyjmowała automatyczna
stacjS międzyplanetarna „Wenus-
11”, przelatująca w pobliżu pla­
nety i przekaz.yv.Tała je na Zie­
mię. Po wyjściu ze strefy zasię­
gu radiowego i przerwaniu od­
bioru informacji z aparatu lą­
dującego, stacja „Wenus-11”
kontynuuje lot po orbicie helio-

centrycznej.

Pani Elda Mazzoni z Ge­
nui zapisała przed paru laty
w testamencie cały swój ma­
jątek — w tym kilka luksu­
sowych rezydencji — jedyne- -

mu przyjacielowi — małemu ,

kundelkowi. Kłopoty sądu ż ,

uzyskaniem podpisu spadko­
biercy pod aktem darowizny 1

dobiegły właśnie końca, gdyż l

piesek również ząkońezył ży~ t
cie i fortunę pani Mazzoni
przekazano towarzystwu o-

pieki nad zwierzętami. i

Poszukiwane

wyroby rynkowe

(Dokończenie ze str. 1)

niemal we wszystkich grupach
wyrobów masowego spożycia.

Dostawy rynkowe mają osiąg­
nąć wartość 121,5 mld zł, tj. o

14 mld zł większą niż w br. Nie

są to jeszcze wielkości ostate-

czne i. pracuje się nadal nad
możliwościami ich zwiększenia.

W 1979 r. przyjdzie kolej na

rozwinięcie produkcji przede
wszystkim tych wyrobów ryn­
kowych, których brakuje. Doty­
czy to pralek automatycznych
— ićh dostawy wzrosną z 240

tys. w br.'do 300 tys;. zestawów

radio-magnetofon (ze 180 tys.
do prawie 300 tys.), turystycz­
nych butli gazowych (z 340 tys.
do pół miliona), a także żelazek
i młynków elektrycznych, ba­
terii oraz rowerów.

Największym przedsięwzię­
ciem w dziedzinie wyrobów ryn-

kowych będzie rozpoczęcie ma­
sowej produkcji telewizorów

kolorowych polskiej konstrukcji
z licencyjnym kineskopem., . ,..

Przemysł maszynowy urucho­
mi produkcję' 1200 nowych lub’

gruntownie
wyrobów o

mld zł, w

rynkowych
zł. Przewiduje się, że liczba wy­
robów oznaczonych znakiem

„Q” wzrośnie do 520, tj. o 50
w porównaniu z br„ a wyrobów
ze znakiem „1” — do 4700, tj. o

400. Wszystkie te przedsięwzię­
cia będą miały istotne znacze­
nie dla podniesienia efektywno­
ści gospodarowania w całym
przemyśle maszynowym, a w

konsekwencji również w innych
działach gospodarki narodowej.

zmodernizowanych
łącznej wartości 52

tym 230 wyrobów
o wartości 21 mld

F

Swifta w Dolinie. pApuidu,
i pod Tatrami

UFO niepokoją

Anierykę Południową
BUENOS AIRES
W ostatnich dniach nad Ar­

gentyną .znów obserwowano
wielokrotnie nie zidentyfikowa­
ne obiekty latające. Z różnych,
oddalonych od siebie części kra­
ju nadchodziły doniesienia, że

widziano wydłużone pojazdy,
które przez 4 do 5 minut poru-

ęzały się na wysokości ok, 1000
metrów lub pozostawały bez

ruchu, by nfetępńie oddalić się
z wielką szybkością. Wielu na­
ocznych świadków twierdziło, że

w godzinach wieczornych mo­
gli zaobserwować w ostatnich
dniach co najmniej 3 „eskadry”
lataja.cych talerzy.

Doniesienia o UFO napłynęły
także z Peru, gdzie grupa ry­
baków popadła w panikę rzu­
cając się do ucieczki na widok

eskadry fi nie zidentyfikowa­
nych obiektów latających. Za­
uważono je w departamencie
San Martin na północ od stoli­
cy kraju. Limy. Jak twierdzą
zgodnie wszyscy świadkowie

zjawiska, obiekty promieniowa­
ły światłem żółtym, fioletowym
i pomarańczowym.

Śniegiem i słońcem oraz błęki­
tem nieba powitała Dolina Po­
pradu świątecznych gości. Sana­
toria, FWP, branżowe domy wy­
poczynkowe i pensjonaty trzesz­
czały u> szwach. Od Rytra po
Muszynę witały przybysza baje­
cznie kolorowe choinki. Krynica
gościła 25 tys, wczasowiczów.

Proporcjonalnie do zadymienia
Krynicy rosną ceny usług. Prze­
jazd sankami na trasie „Hawana
— Roma” — 250 zł.

Nowe uzdrowisko — Złockie

Zdrój oferuje gościom oprócz
kryształowo czystego powietrza,
idealną czczę, wspaniali tereny
narciarskie uzbrojone w dwa

uzyciągi. Szczególnie uroczyście
przy świecach celebrowano wie­
czerzę wigilijną w OW „Geofi­
zyk”. Słoneczną początkowo po­
godę wiele osób wykorzystało na

spacery i opalanie. W poniedzia­
łek niebo zakryły chmury, tem­
peratura wzrosła powyżej zera.

We wtorek ukazało się znowu

słońce.

Nowosądecka „drogówka” zmo­
bilizowała wszystkie rezerwy dla

zabezpieczenia ruchu na drogach
dojazdowych. do renomowanych
miejscowości wypoczynkowych.
Również rejony dróg publicz­
nych zabezpieczyły niebezpiecz­
ne górskie drogi. Efekt: wszyst­
kie .krakowskie pojazdy dotarły
szczęśliwie do celu i tak samo o-

puścżły granice
nowosądeckiego.

Pod Tatrami święta minęły
stosunkowo spokojnie. Ruch był
duży, ale nie było ścisku, który
telewizja zapowiadała z dużym
wyprzedzeniem. Zjechali przede
wszystkim narciarze, którzy
przez trzy dni korzystali, ile sic
dało, ze wszystkich wyciągów i

kolejek linowych. Warunki śnie­
żne dopisały, ale śniegu jest nie

za wiele.

Obyło się bez poważniejszych
wypadków. Wprawdzie szpital
przyjął we wtorek 108. pacjenta-
narciarza w tym sezonie, ale

większość były to lżejsze urazy

spowodowane zbyt pewną jazdą
na początku sezonu.

IV rejonie' Zakopanego widzi

się coraz więcej amatorów spa­
cerów na nartach. Niestety, brak
dla nich tras spacerowych. Za­
kopane nie troszczy się o nich w.

■ostatnich dniach swego 400-lecia,
chociaż właśnie 28 bm. organizu­
je dla wszystkich amatorów' nart

biegowych wielki bieg Gąsieni­
cowo jako końcowy akcent swego'
jubileuszu. (a. rak)
a

województwa
(J7.K.)

tow. STANISŁAW

Rudek

Z głębokim smutkiem i ża­
lem zawiadamiamy, że w

dniu 24 grudnia IS78 roku
zmarł nagle
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— dwa rodza-

tych, którzy
nowe prądy

ulotne, zaś długo-
naśladownietwo stanowi

wyczerpania i upadku,
uczniowie

decydują o

są

wielkich ta-

utrwąleniu
niezbędnymi

Historia
sztuki zna — ogólnie

rzecz biorąc
je artystów:

zapoczątkowują
oraz tych, którzy je rozwijają i

popularyzują. Harmonijny prze­
bieg twórczej ewolucji wymaga
ścisłego współistnienia obu grup,
bowiem geniusz bez następców
to zjawisko
trwałe

oznakę
Zdolni
leniów
ich osiągnięć,
pośrednikami między rewolucyj­
ną indywidualnością mistrza a

tradycyjnie nastawionym krę­
giem odbiorców, ułatwiając tym
samym społeczną akceptację je­
go zdobyczy.

Chaiakterystyc.zną ilustracją
takiej — nader pożytecznej —

działalności Jest dorobek PIO­
TRA koncZałowskiego
(1376-r-1956), głośnego rosyjskie­
go malarza, którego prace mo­
żemy oglądać w salach Muzeum

Histaryezńe^ó miistji Krakowa

przy Aynku Główny* 35.

jFiórwsźę ehrózy irtyśty, pe-

JT sof wijęiaaoHycft

Uczeń mistrzów
chodzące z lat 1910—1918, kiedy
Konczałowski był współzałoży­
cielem moskiewskiego stowa­
rzyszenia „Bubnowyj Walet”,
znajdują się pod silnym wpły­
wem fowistów, kubistów i futu

rysiów — „Walka byków w Se­
willi” zawdzięcza dużo Gaugui-
nowi, „Warsztat stolarski”

świadczy o znajomości sztuki

Deraine’a, natomiast „Paleta”
jest bardzo wczesnym, nawet w

kontekście zachodnioeuropej­
skim, przykładem zastosowania
techniki <ollage’u. Tlótna te,
wraz z doskonałym rysunkowym
widokiem Sieny, ądają się być
najlepszą częścią twórczości Ro­
sjanina. świadomie wykorzystu­
jącego poczynania ówczesnej a-

wsngśrdy. francuskiej.
•Nawiązanie d» nurtu malar­

stwa pe»tiiipresjsaisty«5R*sś

przy równoczesnym zaintereso­
waniu materialną stioną rzeczy­
wistości legio u podstaw grupy
„Bytje”, której członkiem był
Konczałowski od roku 1920. O-

biazy tego okresu cechuje uspo­
kojenie kompozycji i jaśniejszy
koloryt; dowodem dalszych od­
działywań Van Gogha i Cezan-
nea są „Ruiny Mcyri” oraz

„Klęcząca modelka”, inspirację
pejzaży Utrilla widać w czy­
stych barwach „IJomu Olega”.
Kierunek ów kontynuował ar­
tysta po roku 192", należąc do
zrzeszenia plastyków OMCh.

Urzędową doktryną realizmu

socjalistycznego, wprowadzona
w 1932 roku, skierowała uwagę
malarza ku XVH-wićcznym mi­
strzom. holenderskim. Koftcra-
łows^i . tworzy wtćdy szereg
ńikrtwyeh ftatur i portretów

do chwili

nie był
oryginal-

(„Chleb, sżynka i wino", „Al-
berto Sańchez”); ustępstwem ni
rzecz tendencji oficjalnych jest
kilka płócien o dość sztywnym
układzie bądź przesadnie dyso­
nansowych kolorach („Hiszpan­
ki”, „Zloty wiek”). To stylisty­
czne rozdwojenie określa twór­
czość ich autora iż
śmierci w roku 1956.

Piotr Konczałowski
malarzem absolutnie

nym; jego spore znaczenie dla

rosyjskiego i radzieckiego życia
artystycznego polegało raczej na

upowszechnianiu nowych sposo­
bów kształtowania plastycznej
wizji, niż na ich bezpośrednim
formowaniu. Dzieło moskwia-
nina stanowi wierne odbicie

czołowych dążeń sztuki pierw­
szej połowy XX wieku, jest
świadectwem jej dynamicznego
rozwoju i nowatorskich ambicji
— o tyra niezwykle istotnym
aspekcie malarskiego
ctwą po Konczalowskim warto

pamiętać
wystawy w Krzyśztof«rXch.

M. WESOŁOWSKI

I sekretarz Komitetu Zakła­
dowego PZPR Zakładu Ma­
szyn Kablowych w Krako­
wie, odznaczony: Złotym
Krzyżem Zasługi, Medalem
30-lecia PRL, Złotą Odz.naką
„zą zasługi dla ziemi kra­
kowskiej”, Złotą i Srebrną
Odznaką „Za pracę społecz­
ną dla m. Krakowa”, Złotą
Odznaką Honorową TPPR,
Złotą i Srebrną Odznaką —

„Zasłużony Pracownik
KEK” i innymi.

Odszedł od nas wybitny
działacz, bardzo dobry pra­
cownik, nieodżałowany ko­
lega i przyjaciel.

CZEŚC JEGO PAMIĘęi!

DYREKCJA, KZ PZPR,
RZ ZZM, ZZ ZSMP,

KOLEDZY, PRZYJACIELE
i ZAŁOGA Zakładu Maszyn

Kablowych w Krakowie

W ciągu trzecli dni zanotowano w

województwie miejskim krakow­
skim 7 wypadków drogowych, w

których zestal# raddyrh 10 osób.

Wydarzył# się także 7 kolizji drą­
gowy eh.

dziedzi-

podczas zwiedzania
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Pomału narodził się w Krakowie

jeden z najlepszych w kraju
zakładów przemysłu odzieżowego

Któż z początkiem łat 60-yeh mógłby przypuszczać, że
z maleńkiej manufaktury — usytuowanej w dawnym ma­
gazynie tytoniowym — i produkującej różnego rodzaju wyro­
by odzieżowe, nie cieszące się na rynku zbytnim wzięciem,
już za 10 lat urodzi się przedsiębiorstwo, którego nie trzeba

będzie zbytnio reklamować, gdyż jest ogólnie znane i cenio-
ODZIEŻOWEGO

przekształciły się
ale z pewnością

n«. Tak więc ZAKŁADY PRZEMYSŁU

„VISTULA” w Krakowie w szybkim czasie
z karzełka może jeszcze nie w Herkulesa,
w firmę na znaczącym poziomie.

oszcząc niedawno w Zakła­
dzie przy
skiej i

głównie

ul. Nadwiślań-

interesując się
modernizacją i

przebiegiem rozbudowy przed­
siębiorstwa, nie omieszkałem za­
dać przedstawicielom dyrekcji
pytania: „Czy czujecie jeszcze
kompleksy w stosunku do tak

poważnego konkurenta, wytwa-

Rocznica Staffa
we Lwowie

Jak informuje TASS — se­
tna rocznica urodzin Leopol­
da ' Staffa uczczona została we

Lwowie — mieście, w którym
poeta urodził się i tworzył.
Zorganizowano wieczory lite­
rackie, w których wzięli
udział.poeci ukraińscy — tłu­
macze wierszy L. Staffa;. oko­
licznościowe programy przy­
gotowali artyści lwowskiego
Akademickiego Teatru im.
Marii Zańkowieckiej oraz

Polskiego Ludowego Teatru

Amatorskiego.

Najstarsza część „Vistuli”. W budynku tym nadbudowano III

piętro oraz skrzydło. Znajduje się tutaj m. in. zarząd przedsię­
biorstwa.

Znają ich wszyscy. Podczas uroczystości państwowych i

patriotycznych manifestacji stoją zawsze w pierwszym sze­
regu, ubrani w charakterystyczne stroje powstańcze. Wete­
rani Powstania Wielkopolskiego. Symbol walki o niepod­
ległość ojczyzny, uczestnicy czynu zbrojnego, który przed 60

laty przesądził o przywróceniu części ziemi b. zaboru pru­
skiego do macierzy.

55555555555555555H555555555555555

Jedna z najpiękniejszych kart historii

60. rocznica Powstania Wielkopolskiego

Powstanie Wielkopolskie wy­
buchło 27 grudnia 1918 r. w

Poznaniu. Było ono faktem

dziejowym wielkiej miary, w

którym decydujące znaczenie o-

dęgrały męstwo, odwaga i po­
święcenie tysięcy prostych lu­
dzi. gotowych do największych
ofiar w 'mię niepodległości Pol­
ski. Podobnie jak Powstania Ślą­
skie — było Powstanie Wielko­
polskie ważnym ogniwem wal­
ki Polaków o niepodległość i

narodową wolność.

Trudno, choćby w najogól­
niejszych zarysach, przedstawić
cały przebieg podjętych przed
60 laty walk o zachodnie gra­
nice państwa. Jedno wszelako

należy przypomnieć. Organiza­
torzy powstania podjęli energi­
czne kroki, zmierzające do

współdziałania Polaków', zamie­
szkujących Wielkopolską. , Po­
morze, Śląsk, aby stworzyć je­
dnolitą siłę, zdolną zapewnić
zwycięstwo..

rzającego ubrania męskie, jakim
są bytomskie zakłady?”. Odpo­
wiedź padla przecząca. I dobrze
się stało, że „Vistula” już nie

jest i nie czuje się, od co naj­
mniej 5 lat, kopciuszkiem czy nie

kochanym kaczątkiem swojej
branży. Garnitury „Vistuli” u-

zyskały w ostatnich latach sporo
znaków jakości. Zakład wygrał
liczne konkursy na targach kra­
jowych i zagranicznych, z roku
n* rok wzrasta eksport zarówno
do krajów RWPG, jak i kapita­
listycznych.

W tym roku „Vistula”, posia­
dająca 4 oddziały (w Krakowie,
Myślenicach, Staszowie i Prze­
worsku) i zatrudniająca ok. i tys.
osób załogi, da produkcję war­
tości ponad 2 mld zł. Dla porów­
nania: w 65 r. produkowano na

kwotę 350 min zł. Od stycznia
79 r. „Vistula” posiadać będzie
jeszcze jeden oddział w Łańcu­
cie.

Jak przebiegał pierwszy i dru­
gi etap rozbudowy Zakładów? —

pytam
nych,
Otóż,
mach

z-cę dyr. ds. technicz-
inż. Zdzisława Wcisłę.

dowiaduję się, że w ra-

I etapu, którego program

W piągu kilkunastu dni pow­
stańcy zrealizowali swoje strate­
giczne plany, obejmujące histo­
ryczny obszar ziemi wielkopol­
skiej. Mimo ogromnych prze­
szkód w transporcie i łączności,
mimo istnienia pruskiego apara­
tu państwowego, do 8 stycznia
1919 r., w ciągu niespełna dwóch

tygodni powstańcy dotarli na

północy do linii Noteci, a na za­
chodzie — po Jeziora Obrzańskie
oraz po Kępno — na południu.
Bitwy o Nową Wieś, Kopanicę,
Zbąszyń, Rynarzew, Łomnicę, O-
siecznę i Kępno — to najpięk­
niejsze karty powstania. Obok

żołnierzy — ogromne usługi od­
dały powstaniu tysiące miesz­
kańców Wielkopolski, pomaga­
jąc ze wszystkich sił oddziałom

powstańczym.
Powstanie stworzyło fakty hi­

storyczne, aprobowane przez
Traktat Wersalski. Było to'za­
początkowanie dziejowego pro-

nakreślono w 65 r., w najstar­
szym budynku nadbudowano III

piętro oraz skrzydło. Obok sta­
nął natomiast nowy budynek
produkcyjny, dwukrotnie więk­
szy od istniejącego. Dzięki temu

powierzchnia produkcyjna, przy­
padająca na 1 stanowisko pracy,
wzrosłaz2,2mkw.do4,6m
kw. Wprowadzono nowe narzę­
dzia pracy, a techniczne uzbro­
jenie 1 zatrudnionego pracow­
nika w produkcji osiągnęło war­
tość 1.00 tys. zł (dawniej ok. 25

tys. zł). Poprawiły się też wa­
runki socjalne załogi oraz lo­
kalowe administracji. Wybudo­
wano również nowe magazyny.

W maju 76 r. ekipa Krak.
Przeds. Budownictwa Przemy­
słowego nr 2 przystąpiła do
wznoszenia — obok istniejącego
już obiektu przy ul. Nadwiślań­
skiej — kolejnego, doń przylega­
jącego. Jest to tzw. II etap roz­
budowy „Vistuli”. Jego projekt
powstał w „Biprowłjku” w Ło­
dzi — branżowym biurze pro­
jektów przemysłu odzieżowego.
Obiekt ma 4 piętra. Znajdą się
tutaj wydział przygotowania
produkcji, krojownia oraz po­
mieszczenie magazynowe, a po­
nadto wydziały pomocnicze (me­
chanik, główny energetyk itp.) -

W budynku, wybudowanym
podczas I etapu, 3 kondygnacjo
przeznaczone zostaną na szwal­
nie. W sumie — po zrealizowa­
niu inwestycji — powierzchnia
produkcyjna wypadająca na 1

pracownika osiągnie 8 m kw.. a

techniczne uzbrojenie przekro­
czy 120 tys. zł. Z tyłu nowego
budynku powstanie jeszcze zbior­
nik p. pożarowy. Cały teren

„Vistuli” będzie ogrodzony, a

obok ul. Nadwiślańskiej zbudo­
wane zostaną zieleńce i parkin­
gi-

Zgodnie z harmonogramem II

etap rozbudowy miał być za­
kończony w sierpniu tego roku.
Budowlani deklarują jednakże
oddanie zaledwie III piętra i to

dopiero na przełomie 78/79. Na­
tomiast IV piętro oraz parter
wykonawca inwestycji planuje
oddać, podobnie zresztą jak całą
małą architekturę, dopiero w

czerwcu 79 r. Koszt II etapu wy­
niesie ok. 150 min zł.

Już obecnie — tylko w Kra­
kowie — „Vistula” daje produk­
cję wartości 690 min zł. co ozna­
cza wytworzenie ok. 390 tys.
ubrań. Na eksport przeznacza
się blisko 60 proc. produkcji. Po
uruchomieniu H etapu z Krako­
wa powędruje do sklepów w

kraju oraz w świat dalszych 150

tys. garniturów męskich, przy

cesu, zakończonego w 1945 r. po­
wrotem Polski na ziemie pia­
stowskie.

We wrześniu 1939 r. byli pow­
stańcy stanęli w pierwszych sze­
regach walczących z hitlerow­
skim najeźdźcą. Oni też padli
pierwsi ofiarą • hitlerowskiego
terroru i ginęli pod kulami o-

prawców niemieckich jesienią
1939 r. w Kępnie i. Kościanie,
Książu i Kórniku, Lesznie, i Ple­
szewie, w gestapowskich katow­
niach w poznańskim forcie VII,
w więzieniu przy ul. Młyńskiej,
w obozie zagłady w Żabikowie...

Obecnie w całym kraju żyje
niespełna siedem tysięcy b. pow­
stańców. z . czego najliczniejszą
grupę stanowią weterani w woj.
poznańskim, których jest po­
nad dwa tysiące. Obok tego, naj­
większe skupiska byłych pow­
stańców — to Bydgoszcz, Ka­
lisz, Leszno, Piła i Konin.

Na wieczną chwałę czynu
zbrojnego z lat 1918—1919
wzniesiono w Poznaniu monu­
ment upamiętniający Powsta­
nie Wielkopolskie. Jego imię no­
szą szkbly. place, ulice, budyn­
ki oraz Wielkopolska Chorą­
giew ZHP i hufce oraz druży­
ny harcerskie w całym kraju.

(A. N.)

zwiększonym zatrudnieniu tylko
o 100 osób.

Na zakończenie wizyty w „Vi-
stuli” pytam, czy przedsiębior­
stwo nie zamierza otworzyć no­
wych sklepów fabrycznych w

Krakowie. Dotychczas są one

tylko w 2 miejscach — przy ul.

Szpitalnej oraz w Nowej Hucie.

Odpowiedź dyrekcji nie jest w

pełni jasna, a szkoda, bo cieszy­
łyby się owe sklepy dużym po­
wodzeniem, zwłaszcza w Podgó­
rzu, gdzie przedsiębiorstwo —

nawiasem mówiąc — posiada
przecież swą siedzibę.

JAN FRENKEL

Przed 25 laty, 27 gru­
dnia 1953 roku zmarł w Za­
kopanem JULIAN TUWIM.
Należał do pokolenia, które
dało polskiej literaturze naj­
wybitniejszych poetów i nie­
zapomniane dzieła. Jeżeli
można mówić o perfekcji w

opanowaniu ojczystego języ­
ka to Tuwim osiągnął ją w

stopniu najwyższym, a po­
łączona z niezwykłą ostroś­
cią i przenikliwością widze­
nia świata owocowała wspa­
niałymi utworami satyrycz­
nymi i przejmującymi liry­
kami. Zawdzięczamy mu

bolesny „Bal w Operze” i

jedne z najpiękniejszych w

polskiej poezji strofy „Kwia­
tów polskich”.

Do dziś najpopularniejszą
lekturą dzieci są: ..Lokomo-

Trąbalski”,
„Rzepka”i

tywa”, „Słoń
„Zosia Samosia”,
„Ptasie radio”.

25. rocznica śmierci

twórcy
„Kwiatów polskich”

Rozległe zainteresowanią
erudycja Tuwima owoco-i

wały najpiękniejszymi prze­
kładami poezji i prozy ro­
syjskiej, poezji francuskiej i

niemieckiej oraz znakomity­
mi antologiami i opracowa­
niami: „Polską nowelą fan­
tastyczną”, „Czterema wie­
kami fraszki polskiej”, do
dziś bawiącymi nas „Cicer
cum caule” czy „Polskim
słownikiem pijackim i anto­
logią bacliiczną”.

Niezmiennie żywa i bardzo

popularna poezja Tuwima

zyskała szczególnych propa­
gatorów wśród zwolenników
tzw. poezji śpiewanej. Jest

jednym z najczęściej wyko­
rzystywanych przez twórców

piosenek autorem, że wspom­
nimy tylko do jego wier­
szy śpiewane piosenki Ewy
Demarczyk czy Czesława
Niemena, które stały się
prawdziwymi przebojami.

Pomysłowi artyści domalowali
ki w Lucernie (Szwajcaria).

przedłużenie do tej ślepej ulicz-
CAF—AP

Spojrzenie na obiekt budowany w ramach II etapu rozbudowy
zakładu. Już niedługo zacznie się w nim produkcja.

Fot. JADWIGA RUBIS

Na półkach księgarskich

TABHISZOWi UMÓWI
poświęcona

„Owoc rodzi drzewo” to publi­
kacja Krakowskiego Klubu
Twórców i Działaczy Kultury
„Kuźnica” przygotowana z oka­
zji jubileuszu jej przewodniczą­
cego Tadeusza Holują. Tytuł
księgi nawiązuje , do znanej po­
wieści pisarza „Drzewo rodzi o-

woc” — jest odwróceniem jej
tytułu. Poprzez tak bezpośrednie
nawiązanie do twórczości, auto­
ra „Królestwa bez ziemi” chcieli

autorzy zaznaczyć swoje szcze­
gólne powinowactwo duchowe i

myślowe. Księga ta ma być tak­
że próbą zespołowej wypowiedzi
publicznej członków „Kuźnicy”,
samookreślenia wykraczającego
poza tryb klubowych dyskusji.
Wspólnym mianownikiem łączą­
cym wszystkie materiały zawar­
te w publikacji jest zaangażo­
wanie, celem zaś kształtowanie

marksistowskiego sposobu my­
ślenia i typu wyobraźni bliskie­
go Hołujowi i wszystkim „Kuź-
niczanom”.

W księdze uderza różnorod­
ność tematów. Znajdują się w

niej liczne szkice dotyczące oso­
by pisarza składające się na je­
go osobisty portret. Są też licz­
ne wspomnienia, odnoszące się
do różnych okresów życia pisa­
rza, ukazane, z różnych perspek­
tyw i nasycone różną intensy­
wnością sentymentu narratorów
do bohatera księgi.

Dorobek pisarski Hołuja jest
ternatem szkiców teoretyczno-
literackich oświetlających jego
utwory z różnych punktów wi­
dzenia. Osobną grupę stanowią
teksty dedykowane Jubilatowi

dotyczące związku światopoglą­
du, literatury i polityki.

Z tekstami tymi sąsiadują tak­

że wiersze syna — Tomasza HO

luja i innych poetów krakow­
skich oraz liczne reprodukcje
prac plastycznych, których ory­
ginały,. jak pisze Zb. Siatkow­
ski, zostały pisarzowi ofiarowa­
ne i w Klubie „Kuźnicy” urzą­
dzono z nich wystawę artysty­
czną.

„Owoc rodzi drzewo” jest nie

tylko pięknym gestem- skiero­
wanym do jubilata przez ludzi,
związanych z nim bądź bezpo­
średnio poprzez osobistą przy­
jaźń, bądź poprzez, pokrewień­
stwo światpoglądowe, ale także
wartościową pozycją książkową,

mogącą zainteresować szerszy
krąg odbiorców, przez to. że w

opublikowanych szkicach i ma­
teriałach uwidacznia się wspól­
na, marksistowska metoda oglą­
du rzeczywistości.

O wartości wydawnictwa prze­
sądza także obecność na jego ła­
mach wielu wybitnych nazwisk

polskich twórców i uczonych, że

wspomnimy m. in. J. Broszkie-
wicza, Br. Dąbrowskiego, M. Ka­
rasia, M. Kruczka, H. Markie­
wicza. K . Mikulskiego, A. Piet-
scha, Wł. Serczyka i T. Sliwia-
ka. '

(EN)

„Owoc rodzi drzewo”. Oprać,
i posł. Zb. Siatkowski. Wydaw­
nictwo Literackie, Kraków
1978.

Z opery

„Król Roger*
w nowej obsadzie

W przedstawieniach opery
„Król Roger” K. Szymanowskie­
go w Krakowskim Teatrze Mu­
zycznym ukazały się ostatnio
nowe postacie wykonawców.
Batutę dyrygencką objął Krzy­
sztof Missona; pod. jego kierow­
nictwem bardzo dobrze, barw­
nie i dźwięcznie brzmiała zwła­
szcza orkiestra. Jako królowa
Roksana wystąpiła Jddwiga Ro­
mańska; jakkolwiek partia ta

napisana jest raczej na sopran
dramatyczny, zaś J. Romańska

kreuje przede wszystkim, role

sopranu lirycznego i liryczno-
kotoraturowego — to ■jednak
dzięki prawdziwej maestrii wo­
kalnej artystki śpiew Roksany
brzmiał pięknie, subtelnie. Rów­
nież aktorsko stworzyła J. Ro­
mańska postać ciekawą i orygi­
nalną, Wyrazistym, dramatycznie
— tak od strony wokalnej, jak
i scenicznej — królem Rogerem
był baryton Wincenty Głodek.
Rolę Pasterza wykonuje w dal­
szym ciągu — podobnie jak na

premierze — tenor Ryszard Bro­
żek. W pozostałych rolach — w

pełni wywiązując się ze swych
artystycznych zadań — wystąpi­
li: Ryszard Słysz (mędrzec Edri-
si), Wojciech J. Śmietana (Archi-
reios) oraz Halina Szymańska
(Diakonisa). J. Par.
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KOMUNIKAT

WYDZIAŁU FINANSOWEGO

URZĘDU MIASTA KRAKOWA

Zgodnie z zarządzeniem Nr 47/78 Pre­
zydenta Miasta Krakowa z dnia 8 XII 1978

roku, Wydział Finansowy Urzędu Miasta
Krakowa — uprzejmie zawiadamia, że

z dniem 1 stycznia 1979 roku sprawy z za­
kresu przepisów o opłacie skarbowej (m.
in. umowy kupna-sprzedaży pojazdów me­
chanicznych, umowy dzierżawy lub najmu),
jak również przepisy ustawy o podatku od

spadków i darowizn, (w których postano­
wienia Sądu, testamenty i umowy zostały
wydane, ogłoszone lub zawarte po dniu 1

stycznia 1979 roku) — zatatwianc będą dla
mieszkańców miasta Krakowa przez Wy­
działy finansowe poszczególnych urzędów
dzielnicowych.

Załatwianie spraw z lat ubiegłych oraz

tych, które zostały wszczęte do dnia 31 XII

1978 r. włącznie, pozostają nadal w gestii
Wydziału Fjnansowgo Urzędu Dzielnicowe­
go Śródmieście w Krakowie, ul. Grodzka
nr 65.

K-3953

WCZASY ZIMOWE
DLA DOROSŁYCH

z językiem angielskim
w BUKOWINIE TATRZAŃSKIEJ

od
od
od
od
od

21 stycznia do
5 do 18 lutego
20 lutego do 5
7 do 20 marca

22 marca do 4

3 lutego

marca

kwietnia

w terminach:

OO
o
o
o

ORGANIZUJE „Lingwista — Oświata” —

w Krakowie, ul. MAZOWIECKA 8 — tel.:
334-72 lub 394-23. K-8898

—————

KURSY
tapetowania mieszkań

i obsługi
pistoletu „grom” —

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego
w Krakowie. — Wpisy:

Kraków, ul. DIETLA 38,
telefon 639-41, 652-98, co­
dziennie w godzinach 8—17

K-8693

KURSY
obsługi suwnic, wózków

akumulatorowych, auto­
klawów, dźwigów towa­

rowo-osobowych —

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego
w Krakowie. — Wpisy:

Kraków, ul. DIETLA 38,
telefon 639-41, 652-98, co­
dziennie w godzinach 8—17

KURSY
★
*

SPAWANIA elektrycz-
nego i gazowego oraz

PALACZY c. o. i kot­
łów wysokoprężnych —

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego
w Krakowie. — Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38,

telefon 639-41, 652-98,
codziennie w godz. 8—17.

K-8655

Matrymonialne

PRAGNIESZ szczęśliwego
małżeństwa? Napisz: Pry­
watne Biuro „Venus” Ko­
szalin, Czarnieckiego 7. —

Błyskawicznie prześlemy
krajowe adresy. A-159

141 OCHOTNICZY HUFIEC PRACY FSZMP

im. JANKA KRASICKIEGO — pracujący na rzecz

ZJEDNOCZENIA BUDOWNICTWA

PRZEMYSŁOWEGO „BUDO5TAL”

ogłasza dodatkowy nabór do hufca
Jeśli więc nie posiadasz konkretnego zawodu, chcesz

pracę połączyć z nauką, mieć dom i przyjaciół —

MOŻESZ UBIEGAĆ SIĘ O PRZYJĘCIE DO 141 OHP

w NOWEJ HUCIE.

WARUNKIEM PRZYJĘCIA JEST:
ukończone 18 lat, a nie przekroczony 22

rok życia
♦ dobry stan zdrowia

4^ wykształcenie podstawowe, nie wyższe niż 8

klas, bądź niepełne podstawowe.
GWARANTUJE:

dla junaków nie posiadających ukończonej'
szkoły podstawowej naukę w Podstawowym
Studium Zawodowym
dla junaków z ukończoną szkolą podstawową
kontynuowanie nauki w Zasadniczej Szkole

Budowlanej, Technikum Budowlanym i szko­
leniu kursowym, z możliwością zdobycia za­
wodu w następujących specjalnościach: mu­
rarz, cieśla, zbrojarz-betoniarz, ślusarz, ope­
rator sprzętu, spawacz, malarz, kierowca,
monter instalacji w. c.

zaliczenie służby wojskowej, z przeniesieniem
do rezerwy po odbyciu szkolenia w oddziałach

samoobrony
bezpłatne zakwaterowanie (pokoje 2- i 4-oso-

bowe) i całodzienne wyżywienie przy odpłat­
ności junaka w 50 proc, stawki dziennej
dobre zarobki — zgodne z układem zbioro­
wym pracy w budownictwie (średnio 3.400 zł

miesięcznie)
atrakcyjne spędzanie czasu wolnego po pracy
(na terenie hufca znajdują się świetlice, sek­
cje zainteresowań oraz junacy korzystają z

obiektów Zakładowego Domu Kultury, Bu­
dowlanego Klubu Sportowego „Wanda”).

PRZYJEŻDŻAJĄC DO NAS NALEŻY ZABRAĆ:
A

A

A
A

CZEKAMY NA TWÓJ PRZYJAZD!
Dojazd z Dworca Głównego PKP i PKS w Krakowie

tramwajem nr 25 — z Dworca Wschodniego do Bień-

czyc.

HUFIEC

A

A

A

A

A

A

dowód osobisty
świadectwo szkolne
ostatni dokument wojskowy
rzeczy osobistego użytku.

KOMENDA 141 OHP FSZMP
im. JANKA KRASICKIEGO

w NOWEJ HUCIE, os. ZŁOTA JESIEŃ 75.

ECHO KRAKOWA

Sprzedaż

SAMOCHÓD 125 p, rok
prod. 1969 po remoncie —

*

sprzedam. — Oferty 72790
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

SPRZEDAM M-3 własno­
ściowe, 48 m2. Oferty 72928
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

PRACUJĄCA szuka poko­
ju od stycznia. — Oferty
72930 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

w?
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SAMOCHÓD Fiat 125p 1500
— rok prod. 1971 — stan
bardzo dobry. Tel. 159-77,
po godz. 17 . g-72925

OKAZYJNIE sprzedam —

narożnik składany — jako
tapczan, ława, bujak. —

Zakątek 2,49, godz. 17—19.
g-73011

SYRENĘ 104 w dobrym
stanie — sprzedam. —•

Urzędnicza 45/12.
g-72962

OKAZYJNIE —- sprzedam
Fiata 125 p 1300 po re­
moncie. — Kraków, ul.
Skotnicka 71. g-72974

DUŻO różnych części —

VW 1300 — sprzedam. —

Tel. 731-22, wewn. 226.
g-72850

KALKULATOR SR-52 —

sprzedam. — Oferty 72849
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

BRYLANTOWE kolczyki
antyczne, korale praw­
dziwe — sprzedam. Ofer­
ty 72915 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

FONOMASTER — sprze­
dam. Os. Szkolne 2/71.

g-72923

TRABANT 601, rok pro­
dukcji 1971. Tel. 456-85.

g-72924

ZNAKOMITY adapter —

stereofoniczny „Philipsa”
— sprzedam. Tel. 720-43.

g-73102

SYRENĘ 104 tanio sprze­
dam. Os. Hutnicze 3/80.

g-72982

KALKULATOR wielodzia-
łaniowy, japoński, sprze­
dam. Oferty 72987 ..Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

FIATA 126 p, fabrycznie
nowego — sprzedam. —

Oferty 72942 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ŁADĘ po wypadku, sprze­
dam. Wiadomość: Kra­
ków, Fiołkowa 7/56.

g-72843

Lokale

CUDZOZIEMCOWI wy­
najmę pokój superkom-
fortowy, z telefonem. —

Tel. 171 -09, rano.

g-73151

OS. Podwawelskie! Su-
. perkomfortpwą: iir- ?. ładną-

garsonierę zamienię na

większe superkomfortowe.
Oferty 72855 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

2-POKOJOWE superkom-
fortowe, centrum — za­
mienię na większe. —

Oferty 72988 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

POKÓJ z kuchnią — lub
dwa pokoje z kuchnią —

własnościowe — kupię. —

Nowa Huta, Teatralne
30/18. g-72973

W DOBRYM punkcie Kra­
kowa kupię lokal nada­
jący się na małą gastro­
nomię. Oferty 73108 Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE trzypoko­
jowe — Biały Prądnik —

zamienię na dwupokojo-
we w okolicy Krowodrzy,
Bronowie. Oferty 73117
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

MIESZKANIE własnoś­
ciowe 3- lub 4-pokojowe
w Krakowie lub Nowej
Hucie — kupię. — Oferty
73126 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PRACUJĄCA poszukuje
pokoju w śródmieściu. —

Oferty 73125 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

POKÓJ odstąpię. Oferty
72836 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

BOCHNIA! Duże trzypo­
kojowe, telefon — zamie­
nię na Kraków. — Oferty
72920 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

RYNEK Główny! 2 poko­
je 'z kuchnią, ok. 60 m2 —

zamienię na . większe. —

Warunki do uzgodnienia.
Oferty 72810 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SAMODZIELNY pokój —

wynajmę młodemu,, bez­
dzietnemu małżeńtwu. —

Harcerska 8. g-72961

POSZUKUJĘ pilnie M-2
lub M-3, na okres 6 mie­
sięcy. Oferty T2984 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

OLSZA II! Pokój kom­
fortowy, 1—2-osobowy —

do wynajęcia. Oferty 72940
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

KUPIĘ mieszkanie włas­
nościowe, superkomforto-
we, ok. 100 m2. — Oferty
72947 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Zguby

21 GRUDNIA znaleziono
w okolicach Plant pie­
niądze. Zgłoszenia: „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2,
dla nr 73177.

20 XII 1978 r., o godz. 17,
przy Dworcu Głównym,
wysiadając z autokaru —

jadącego z Warszawy do
Krakowa — została po­
myłkowo zabrana torba

turystyczna, koloru brą­
zowego. Łaskawego zna­
lazcę proszę o zwrot za

nagrodą pod adresem: —

Skawina, ul. Radziecka
13. g-73173
—---------------------------------

WYSOKA nagroda za po­
moc w odzyskaniu skra­
dzionego Fiata 125 p nie­
bieskiego, KRA 70-13. —

Zgłoszenia: tel. 140-68.

g-73040

DNIA 8 XII, w okolicach
ul. Kazimierza Wielkie­
go, zgubiono skórkową,
małą, damską torebkę. —

Proszę o zwrot, za nagro­
dą. List: 73038 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

UNIEWAŻNIA się zgu­
bioną legitymację służbo­
wą nr 1406, na nazwisko
Leonowicz Jadwiga, wy­
daną przez Wydział
Oświaty. g-73102
KOMODZIŃSKI Zbigniew,
zam. Kraków, os. Na
Wzgórzach 33/32, zgubił
legitymację szkolną, wy­
daną przez Zasadniczą
Szkołę Zawodową HiL.

g-73008
DROŻDŻAL Witold, za­
mieszkały Kraków — ul.
Dzierżyńskiego 143/3, zgu­
bił legitymację studenc­
ką nr 12328, wydaną przez
AE. g-73049

os.

GORLAS Małgorzata —

żarn. Nowa Huta, os.

Szkolne 14, m. 3, zgubiła
legitymację studencką ni
278 TiR/S, wydaną przez
AWF. i g-73036

- -------- --------- -- ------- -

FRANKOWSKI Marian —

^Kraków,- Óehtrulri B: 8/89
— zgubił legitymację stu­
dencką nr 4945, wydaną
przez AR w Krakowie.

g-73149

KUTRZEBA Dorota, za­
mieszkała Kraków, plac
Sikorskiego 4/5, zgubiła
legitymację studencką nr

25516'W — wydaną przez
Politechnikę Krakowską.

g-73131

Różne

ZNANY zespół zagra na

zabawie Sylwestrowej. —

Kraków, tel. 648-07 lub
Wieliczka tel. 207.

g-73056

PIECE centralnego ogrze­
wania, ruszta, rury, boj­
lery, flizy dekoracyjne,
płytki posadzkowe, drzwi
rozsuwane, skóropodobne,
domofony, spawarki, sia­
tki ogrodzeniowe, hodo­
wlane, rabica, wały do
heblarek poleca Łodziń-
ski, sklep, Pstrowskiego
36, 68493-g

MEBLOŚCIANKI poleca
nowo otwarty pawilon
meblowy, Gaczorek, Kra­
ków, Kronikarza Galla

26. g-70710

POPROWADZĘ dyskotekę
na sylwestra, studniów­
kach. weselach itp. Sala-
moński, tel. grzecznościo­
wy 74-777, wewn. 209,
godz. 8—10. £-73017

ZESPÓŁ zagra na wese­
lach i zabawach. — Tel.
203-50. g-72929

POSZUKUJĘ lokalu na

ciche rzemiosło. Warunek:
woda, siła. Oferty 73000
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

KUPIĘ miejsce wieczyste
lub piwniczkę na cmen­
tarzu Podgórskim. Oferty
72941 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

14-dniowe

obozy młodzieżowe
z językiem angielskim

w MSZANIE DOLNEJ

w terminach:
od 21 stycznia dó 3 lutego 1979 roku
oraz od 5 do 18 lutego 1979 roku

ORGANIZUJE „Lingwista — Oświata” —

w Krakowie, ul. MAZOWIECKA 8 — teł.:
334-72 lub 394-23. K-8896

GARAŻ drewniany przy
Wielickiej 134 do wyna­
jęcia na 3 miesiące. —

Tel. 147-87.
g-73116

POSZUKUJĘ garażu —

okolice Salwatora. Ofer­
ty 72266 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PRZYJMĘ wspólnika, mi­
strza - mechanika samo­
chodowego, do otwarcia
warsztatu samochodowego
w Wieliczce. — Posiadam
lokal w dobrym miejscu.
Oferty 73028 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PANIĄ Marylę, która

była 9 czerwca, o godz.
20, przed pocztą na 18
Stycznia, proszę o skon­
taktowanie się. Adreso­
wać: „Prasa” Kraków,
Wiślna 2, dla nr 73137.

KOCIĘTA znalezione na

śniegu oczekują opieku­
nów. Tel. 272-63 rano.

g-73163

MIELNO! Udostępni? dom

wczasowy na zimowisko.
Migasowie. Kraków, Kra­
kowiaków 12/6.

g-7311^

Z

MŁODOCIANI i

FABRYKA MASZYN i URZĄDZEŃ PAKUJĄCYCH
'

ZAKŁAD NR 2 w KRAKOWIE, ul. BAJECZNA 2 f

w porozumieniu i KOMENDĄ KRAKOWSKĄ .

OCHOTNICZYCH HUFCÓW PRACY

ogłasza przyjęcia
OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY

dochodzącego — rocznego, dla młodocianych

chłopców, w wieku 16-18 lat - w celu przyuczenia

w zawodzie SLUSARZA-TOKARZA. 1;

Kandydaci proszeni sq o zgłaszanie sięt
— w Dziale d. s. Pracowniczych Zakładu w Krako­

wie, ul. Bajeczna 2, os. Dąbie — (dojazd tramwa­
jami nr 7, 17, 9 i 22). .....

Zgłaszając się do hufca należy zabrać ze sobqi
A

A

▲
▲

dowód osobisty rodziców (do wglądu)
świadectwo z ukończonej ostatniej klasy
szkolnej
dwie fotografie
pisemną zgodę rodziców na przyuczenie
wodowe w OHP.

za-

bę-Uczestnicy Ochotniczego Hufca Pracy uzupełniać
dą wykształcenie podstawowe z zakresu klasy VIII oraz

teoretyczne przysposobienie do zawodu, z równoczesną
praktyczną nauką zawodu.

MŁODZI KOLEDZY! — NIE ZWLEKAJCIE! ILOSC

MIEJSC OGRANICZONA! — Przed WAMI szansa zdo­
bycia poszukiwanego i dobrze wynagradzanego zawodu

I

POSZUKUJĘ garażu lub
miejsca pod garaż. Ofer­
ty 73118 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

HiiiiniiinriiiiiiniiiiiimłiiiiiiiniiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiHiiiiiiniiiiiiminlliliiiiiiiiiiiin
SJeszczetylkodc soboty 30 grudnia

kolektury Totalizatora Sportowego przyjmują

kupoiw na ZAKŁADY SYLWESTROWE!
iiygratse

do 1.000.000 xi
Każdy kupon bierze udział dodatkowo w losowaniu

specjalnych nagród:

♦ 15 SAMOCHODÓW FIAT 125 p

20 SAMOCHODÓW „SYRENA"
♦ 20 SAMOCHODÓW FIAT 126 p - 650

1500

S
5

S

E

KUPIĘ duże mieszkanie.
własnościowe, z garażem,
blisko centrum. — Oferty r*
72946 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 82. ■“

Z POWODU dłuższego
wyjazdu wynajmę duże ’

—«

mieszkanie. Oferty 73105 —

„Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2. . ZJ

STUDENTKA wynajmie
garsonierę na terenie
Krakowa. — Oferty 731.11
„Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.

WSZYSTKIM SYMPATYKOM NASZEJ GRY i SPORTU SKŁADAMY NAJ­
SERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA ZDROWIA i WSZELKIEJ POMYŚLNOŚCI
oraz WYSOKICH WYGRANYCH w NOWYM 7979 ROKU.

Oddział Międzywojewódzki
PP Totalizator Sportowy

w Krakowie

s

K-8735

HinniniinninimnnmninnitłiHnuiiHłniniiiiiiiHniiiiniiininnmiinniiinnnimiiniinr
WUaTDRSFWCW



Nr 290 (10262) ECHO KRAKOWA Str: 5

W Krakowie

\N przyszłym roku w naszym regionie

więcej płodów rolnych, mięsa, mleka

Przed 80 laty
27 XII 1898 r.

4 Jeśliś ciekawy krakow­
skich nowości to listy świą­
teczne, ubiegłoroczne, albo i
z dawniejszych lat poczytaj,
a będziesz w bieżące życie
Krakowa całkowicie wpro­
wadzony. Po co więc powta­
rzać, że w Wigilię od rana

znowu wodę trzeba było z

Rynku nosić, że tak wcześnie
zabrali tramwaje, że już
przed 4 po poł. nasza Kata­
rzyna musiała kłusem gnać z

końca Grodzkiej. Potem zno­
wu coś się zepsuło i latarnie

wygasły... Jak więc widzisz

wigilijno-świąteczne
dzianki w Krakowie
te same...

Koresp.
Kazimierza Ehrenberga.

Rkps.
4Od26bm.wierzęwcu­

da! Byliśmy akurat u Kazi­
mierzów S[.Pani pocią­
ga za dzwonek na służbę i

prosi nas do jadalni. Tam —

na pięknie ubranym, świą-
. tecznym stole, wśród przeką­

sek — na półmisku z białym
mięsem ten ich czarny ko­
cur żeruje!... Z wrażenia

przybraliśmy pozy posągów.
I tak stalibyśmy i stali, gdy­
by nie Kasper Żelechfowski],
Jakby nic podszedł do stołu,
kocisko wziął w ramiona i

skonfundowanym gospoda­
rzom jął sączyć w serca otu­
chę. Kot na stole — głup­
stwo, poplamiony obrus ho­
lenderski — nie wart uwa­
gi, niegodne troski, to co na

półmiskach. Liczy się tylko
Miśnia, ta ich wspaniała por­
celana (bardzo chlubią się
nią i thwalą!) — była o krok
od kociej zagłady. Cóż było
robić? Uwierzyliśmy w cud
ocalenia klejnotów stoło­
wych i w to, że wymieniono
zawartość wyniesionych pół­
misków, tac i salaterek...

Koresp.
Antoniny Domańskiej. Rkps.

niespo-
- wciąż

Komunikat MO

w

że
tu

Podzwonne dla samochodów

Rynku Głównym. Wierzymy,
od 4 stycznia nie zobaczymy,
— prócz dorożek, karetek pogo­
towia, kolumn oficjalnych dele­
gacji i innych bardziej
mniej uprzywilejowanych poja­
zdów — żadnego zmechanizowa­

nego środka komunikacji.
Fot. JADWIGA RUBlS

czy

U progu nowego roku stoimy z nadzieją dalszego postępu w

realizacji zadań społeczno-gospodarczych, głównie przez wyko­
rzystanie istniejących już możliwości, a także tych środków,
które staną do dyspozycji naszego regionu. Przedstawmy nie­
które z zamierzeń ujęte w projekcie planu, nad którym toczą
się dziś debaty Komisji Rozwoju Społeczno-Gospodarczego, Za­
gospodarowania Przestrzennego i Ochrony Środowiska — zanim

wniesiony zostanie na forum sesji RN m. Krakowa dla ostatecz­
nego zatwierdzenia.

Ludność i zatrudnienie. W

przyszłym roku ludność naszego
regionu wzrośnie o 1 proc. tj. do
1.175,3 tys. osób. W wyniku dal­
szej urbanizacji ludność miast

zwiększy się o 12 tys. W mia­
stach więc mieszkać będzie 69,9
proc, ogółu ludności wojewódz­
twa.

Przewiduje się wzrost wydaj­
ności (dzięki m. in. modernizacji
i postępowi technicznemu) oraz

poprawę organizacji pracy, co —

jak zakłada projekt planu —

pozwoli na zmniejszenie zatrud-

Jako ostatnią z dzielnic Kra­
kowa objeżdżała komisja kon­
kursu „Wiosna 78” -— Krowo­
drzę. Tak jak w czasie po­
przednich objazdów oceniono

wykonanie zadań mających u-

piększyć wygląd dzielnicy. W

ciągu tego roku zlikwidowano
40 starych budynków a odno­
wiono elewacje kilkunastu. Dla
mieszkańców dzielnicy duże
znaczenie ma z pewnością o-

twarcie 4 nowych boisk sporto­
wych oraz kortów w KS

„Zwierzyniecki”.
Najważniejsze jednak dla

Krowodrzy są tereny zielone.
Przybyło ich w tym roku dość

sporo, bo kilkanaście hektarów
Założono np. zieleńce koło hote­
lu Holliday Inn
wzdłuż
kowano

kiej i

tereny
Przypomnijmy prace przy kon­
serwacji Lasu Wolskiego i O-

grodu ZOO, w Parku Jordana

., ciągi zielone
ul. Opolskiej, uporząd-

okolice ulic Prądnic-
Siemaszki. Odnawiano
zielone już istniejące.

rza

czy Alejach Trzech Wieszczów.

Przybyło także Krowodrzy kil­
kanaście parkingów ra. in. przy
ul. Grottgera, Miechowskiej,
Mazowieckiej i na os. Widok.
Dla' zmotoryzowanych urucho­
miono trzy samoobsługowe myj­
nie samochodowe. (ag)

Nagrody
Wandy Kragen

Interweniowaliśmy i...
W odpowiedzi na naszą notat­

kę pt. „Krótkie kursy” MPK wy­
jaśniło nam, iż wydano polecenie
zwiększenia kontroli pierwszych i
ostatnich kursów tramwajowych.
Ponadto dyspozytorzy MPK zobo­
wiązani zostali do punktualnego
ekspediowania wozów’ na linie, zaś
w przypadkach wykonywania o-

stat-nich kursów wymagających
od motorniczych dłuższej pracy —

do wliczenia jej do czasu przepra­
cowanego w ciągu dnia.

przyznane
Rozstrzygnięty został konkurs

na przekład z literatury obcej.
Nagrody ufundowane przez
Wandę Kragen otrzymali: trzy IT

(I nie. przyznano) — Marian Ry-
szkiewicz z Warszawy za prze­
kład z j. francuskiego powieś­
ci Josepha Majaulta „Gra w ko­
ści”, Konrad Pręgowski z War­
szawy za przekład opowiadania
Ernesta Hemingwaya „Ostatnie
dobre miejsce” i Maciej Koz­
łowski za przekład z j. angiel­
skiego fragmentów powieści
K. Keseya „Lot nad kukułczym
gniazdem” i A. Healeya „Korze­
nie”.

Przyznano także wyróżnienia
Monice Adamczyk, Elżbiecie

Dołkowskiej i Sławie Lisieckiej.
Związek Literatów zaprasza do

udziału w konkursie w roku
1979. Prace należy nadsyłać do
18 września 1979 r. pod adresem
Związku Literatów Polskich —

oddział w Krakowie, ul. Krup­
nicza 22.

nienia w przemyśle i budowni­
ctwie przy równoczesnym zwię­
kszeniu zatrudnienia w systemie
ajencyjnym, nakładczym, usłu­
gach, rzemiośle oraz branży rol­
no-spożywczej.

Przemysł. Przypomnijmy, że

zakłady przemysłowe naszego
województwa mają osiągnąć
135,3 mld zł wartości produkcji
i usług (tj. o 4,1 proc, więcej niż
w br.), z czego na zaopatrzenie
rynku ma być skierowana pro­
dukcja o wartości 53 mld zł tj.
o 5,1 proc, więcej niż w tym
roku.

W planie zabezpiecza się 5 mld
zł, głównie na kontynuację rea­
lizowanych już inwestycji oraz

zakup maszyn i urządzeń. Bę­
dzie się rozbudowywało walco­
wnię blach karoseryjnych i go­
rącą blach Kombinatu Hit., Fa­
brykę „Pollena - Miraculum”,
„Armatur”, „Telpod”, budować

wytwórnię trójpolifosforanu so­
du w Zakładach Chemicznych w

Alwerni, w Prokocimiu garbar­
nię dla Nowotarskich Zakładów
Przem. Skórzanego.

Brak dotąd jednak zabezpie­
czenia nakładów m. in. na budo­
wę obiektów produkcyjnych
Krak. Zakl, Art. Gospodarstwa
Domowego „Domgos”, zakończe­
nia budowy hali montażowej
KFAP oraz modernizacji Krak.

Fabryki Kabli i Maszyn Kablo­
wych. ■

W szczególnie trudnej sytuacji
znajduje się spółdzielczość pra­
cy, która praktycznie nie
możliwości odnowy swego
tencjału wytwórczego.

Rolnictwo. Przewiduje się
kupienie i przejęcie 3,3 tys. ha

gruntów ornych z gospodarstw
indywidualnych, z czego 2,1 tys.
ha przeznaczy się dla użytkowa­
nia przez uspołecznione gospo­
darstwa rolne. Nastąpić ma dal­
szy rozwój specjalizacji gospo­
darstw indywidualnych i zespo­
łów produkcyjnych. Powstać ma

nowych 100 zespołów, w tym 20

produkcji zwierzęcej oraz 250
gospodarstw specjalistycznych,
w tym 170 produkcji zwierzęcej.

Zmniejszając uprawy żyta i
owsa zwiększy się areał upraw7
pszenicy, jęczmienia i kukury­
dzy. Przewiduje się o 3,3 proc.
Wzrost produkcji warzyw. Po­
wierzchnia upraw pod szkłem i

folią powinna wzrosnąć do 2,0
min m kw. (tj. o 220 tys. m kw.),
a produkcja warzyw przyspieszo­
nych o ok. 14 proc. Planuje się
założenie now7ych — na 100 ha —

sadów, aby w efekcie uzyskać
wzrost produkcji owoców o ok.

ma

po-

wy-

Telefoniczna 1

kakofonia
Od kilku dni z krakowskimi

telefonami dzieją się niedobre

rzeczy. Po podniesieniu słuchaw­
ki na sygnał czeka się wiele mi­
nut. Po wykręceniu numeru o-

kazuje się, że ną tej samej linii

słychać kilkanaście różnych roz­
mów i o wyłowieniu głosu wła­
ściwego abonenta nie ma mowy.

(es)

W salonach

wystawowych
Nowej Huty
Bogata twórczość wybitnego

artysty rzeźbiarza Gustawa Że­
mły z uwagi na monumentalne
rozmiary jego prac (pomniki,
płaskorzeźby, formy przestrzen­
ne) nie da się w praktyce skom­
ponować w jedną ekspozycję
wystawową. A jednak te liczne
dzieła ujął w chronologiczną
całość artysta fotografik Kazi­
mierz Czapiński, który od wielu
lat towarzyszył twórczym po­
szukiwaniom rzeźbiarza i potra­
fił utrwalić walory jego dzieł na

fotogramach.
Wystawa ma charakter arty­

stycznego dokumentu, obejmuje
60 fotogramów dzieł Gustawa

Żemły i chociażby z tego powo­
du godna jest obejrzenia w po­
mieszczeniach Klubu MPiK w

Nowej Hucie, gdzie czynna bę­
dzie do końca grudnia br. (aż)

*

Ciekawą i bogatą wystawę
możemy obejrzeć obecnie w Sa­
lonie TPSP przy al. Róż 3 w No­
wej Hucie. Jej autor łon Salis-
teanu z Rumunii prezentuje kil­
kadziesiąt swoich obrazów z

klu „Człowiek i natura”.

Dorobek twórczy srtysty
pokaźny: uczestniczył do tej
ryw112 wystawach.
„Człowiek i natura”

współzależność społeczeństwa od

naturalnego środowiska, a rów­
nocześnie ukazuje piękno
muńskiego pejzażu i dawnej
chitektury w sposób bardzo

gestywny, choć nie zawsze

alistyczny.
Ekspozycja czynna będzie

3 stycznia 1979 r.

33 proc. tj. do 40 tys. ton rocz­
nie.

Warto podkreślić, że w bież,
roku nastąpiło korzystne zjawi­
sko zahamowania tendencji
spadkowej pogłowia bydła i wi­
doczny wzrost pogłowia trzody
chlewnej. Zakłada się, że w 1979
r. pogłowie bydła wzrośnie o 4,2
proc. tj. do 162 tys. szt., krów o

5,9 proc. tj. do 104 tys. szt., trzo­
dy chlewnej o 8,8 proc. tj. do 235

tys. szt.

Skup
liczeniu
42 tys.
więcej niż w br., mleka
min 1, tj. o 5,4 proc,
w br.

W wyniku wzrostu

roślinnej o 10 proc, i
o 8,2 proc, wartość

globalnej, rolnictwa
osiągnąć 11,5 mld zł, tj. wzrosnąć
w stosunku do br. o 9,2 proc.

(bp)

żywca rzeźnego w prze-
na mięso ma wynieść

ton, a więc o 6,9 proc.
116

więcej niż

produkcji
zwierzęcej
produkcji

powinna.

W „Lajkoniku"
„Duży Lajkonik” — 1 losowa­

nie: 37, 23, 11, 17, 9. dodatk. 22
Końc. band, po 20 zł: 6454
„Mały Lajkonik” — I losowa­

nie: 21, 11, 10, 3, 4, 12: II loso­
wanie: 23, 19, 4, 10, 1. 12

Co-Gdzie-Kiedy?
(Dokończenie ze str. 6)

Apteki
Rynek Gł. 42 (tlen), Waryńskie­

go 24 (tlen), Długa 88, pl. Wolno­
ści 7, Rynek Podgórski 9, Pstrow­
skiego 94 (tlen), N. Huta, Centrum
C. »1.A ..

Różne
ZOO (Lasek Wełski) ed gótSe.

S—15.

cy-

jest
po-

Cykl
wyraża

ru-

ar-

su-

re­

do
(aż)

Radio
PROGRAM I

Wiadomości: 15, 19, 20, 21, 22, 23,
0,01,1,2,3,4,5.

16.00 Tu Jedynka. 17 .30 Radio-
kurier. 18.00 Tu Jedynka d. c . 18.25
Nie tylko dla kierowców. 18.33
Konc. życzeń. 19.15 Przeboje sprzed
lat. 20.05 Śladem naszych inter­
wencji. 20.10 Muz. st. Wiednia.
20.40 Z nagr. zesp. Chicka Corei.
21.05 Kron. sport. 21 .15 Kom. Tota­
lizatora Sport. 21 .20 Konc. Chopin,
z nieznanych nagr. J . Turczyn-
skiego. 22 .20 Tu radio kierowców.
22.24 Kielce na muz. antenie. 23.00
Wita Was Polska.

Tegoroczne święta

Komenda Wojewódzka- MO w

Krakowie w związku z popełnie­
niem poważnego przestępstwa
kryminalnego poszukuje mężczy­
zny, którego prawdopodobny wy­
gląd i cechy rysopisów e przed­
stawia portret rysunkowy.

Jest to mężczyzna w wieku o-

kolo 23 lata, wzrost około 170 cm,
nos orli, proporcjonalnej budowy
ciała, ubrany schludnie.

Osoby posiadające jakiekolwiek
informacje w tej sprawie proszo­
ne są o osobiste bądź telefonicz­
ne skontaktowanie sie z Komendą
Wojewódzką MO w Krakowie pi.
Szczepański 5 pok. 69; telefony:
239-S2 wewn. 596 lub ,258-lfc (czyn­
ny całą dobę). Zgłaszającym za­
pewnia się pełna dyskrecję.

Oczekiwane przez wszystkich
święta minęły i to — jak co ro­
ku oczywiście — zbyt szybko.
Niewątpliwie na obraz tegorocz­
nych Świąt wpływ miała pogo­
da, która nie przeszkodziła zmo­
toryzowanym w odwiedzeniu ro­
dziny. ale też nie wyciągnęła z

domowych pieleszy na spacery
zbyt wielu krakowian.

Trzy wolne dni spędziliśmy
najczęściej tradycyjnie, tzn.
wśród rodziny, czasem powięk­
szonej o gości spoza Krakowa.
Naturalnie, niektórzy wyjechali
sami do rodziny i jeśli przyszło
im podróżować gdzieś dalej, to

wracali dopiero dziś nocą, a wie­
lu wraca jeszcze w ciągu dnia.

Kraków wyglądał w te dni

nietypowo, bo nie licząc sobot­
nich wyjazdów i wtorkowych
powrotów miasto sprawiało wra-

zenie opustoszałego a np. Rynek
Główny wyglądał momentami,
jak gdyby już był zamknięty.
Na stacjach benzynowych —

szczególnie tych wylotowych —

zanotowano w sobotę i wtorek

duży ruch, spowodowany jednak
głównie wyjazdami mieszkań­
ców Krakowa. - Niewielu było ob­
cokrajowców, a mniej niż zwy­
kle przejeżdżało przez nasze

miasto warszawiaków. Ponieważ
ruch turystyczny zmalał, hotele

miały sporo wolnych miejsc.
Nie wszyscy spędzili świętą

przy choinkach. Nie przerywa­
no pracy w zakładach o produk­
cji ciągłej, dyżurowały służby
komunalne, choć trzeba przy­
znać, aura sprzyjała i np. dro­
gowcy nie mieli wiele do robo­
ty. Także MO może uznać świę­
ta za spokojne. Nie było prawie

w ogóle interwencji, a kierowcy
w przeważającej większości za­
chowali ostrożność na jezdniach.
Co się zaś tyczy Pogotowia, to

ambulatorium przyjęło w ciągu
trzech dni 275 pacjentów. Nie

jest to liczba zbyt duża, nawet

jeśli doliczymy do niej osoby,
które zgłosiły się do internisty
z .dolegliwościami układu pokar­
mowego.

Choć nikt nie prowadzi takich
badań, można założyć, że co naj­
mniej jedna czwarta mieszkań­
ców miasta wyjeżdżała z niego
w ciągu tych kilku dni. A to już
tłumaczy pustlii na ulicach.

Nie licząc awarii wodociągu na

ul. Wielopole, miasta nie nawie­
dziły żadne kataklizmy i przej­
dą do naszej pamięci jako jedne
z bardziej spokojnych świąt.

(ag)

DZIŚ O GODZINIE:
* 16 — Sukiennice, kram Pod

Ptaszkami — Kolędnicy.
* 18 — SPAM przy ul. Mikołaj­

skiej 14, sala Klubu Muzyka — dla
uczczenia 60. rocznicy uzyskania
niepodległości- — wystąpią najwy­
bitniejsi artyści Krakowa: H. Czer-

ny-ŚtefAńska, K. DanczoWska, E.

Stef.ańska-Lukowicz, E. Wolak-Mu-

szyńska, J. Romańska, B.

Świątek, A. Bachleda, Zb Jeżew­
ski, J. Klocek, J. Łukowicz, K.

Moszyński, A. Szybowskt. Słowo

wiążące — J. Kusiak.
* 19 — Klub „Starówka”, ul.

Szczepańska 5/II p. — dr. J . Brzo­
zowski — ,,W Górach Diamento-.

wych” (kolor, przeźr.).
JUTRO O GODZINIE:

* 16 — Sukiennice, kram Pod
Ptaszkami — Kolędnicy.

* 18 — Teatr Regionalny, ul. Fi­
lipa 6 — Szopka Krakowska.

* 19.30 — ZDK „BudostPl”. os.

Złota Jesień 13 — w hotelu bl. 8
— Przegląd wydarzeń politycznych
— mgr L. Lijowski.

PROGRAM II

Wiadomości: 21.30, 23.30

17.00 Aktorzy i pios. 17.20 R. U. R.
— słuch, wg szt. K. Capka. 13.15
R. Schumann — 1 sonata G-dur

op. 118. 18.25 Plebiscyt studia ,,Ga­
ma”. 18.30 Echa dnia. 18.40 Świat
i iny. 19.00 Konc. wiecz. 19.40 In­
formacje, Rady, Propozycje. 19.50
Len, roślina opłacalna. 20.00 Publ.

kraj. 20.20 F. Adrian Boieldieu —

Biała duma — opera kom. 21.40 A.

Bbzay —■II kwartet smyczk. op.
31. 22.00 Pfzegląd film. — Kamera.
22.15 Szkic do portretu A. Lund-
kvista. 22.30 Mag. studencki. 23.35
Co słychać w świecie. 23.40 Muz.

Nowe wgdanie

PROGRAM III

Wiadomości: 17, 19.30, 22.

17.05 Muz. poczta UKF, 17.40 Śla­
dami jazz, legend. 18.10 Folit. dla

wszystkich. 13.25 Czas relaksu. 19
Nieznane listy Tuwima. 19.35 Ope­
ra tyg. 19.50 Kat czeka niecierpli­
wie — ode. pow P. Cheyneyą. 20
RATURO. 21 L. Beethovena opera
omnia. 22.08 Gwiazda siedmiu
wiecz. 22.15 Trzy kwadranse jaz­
zu. 23. Liryki K. Iłłakowiczów
23.05 Między dniem a’ snem.

dzieł Szekspira
Wydawnictwo Literackie w

Krakowie rozpocznie w 1979 r.

edycję nowego przekładu „Dzieł
wszystkich” Szekspira, w tłuma­
czeniu Macieja Słomczyńskiego.
W- pierwszym roku edycji uka­
zać się mają przekłady „Burzy”.
..Juliusza Cezara”. „Henryka
VIII”, „Kupca weneckiego”,
„Dwu szlachciców z Werony”,
.„Komedii omyłek” i „Króla Lea­
ra”.

PROGRAM IV

Wiadomości: 16.40, 22.55.

16.50 Wydarzenia, opinie, reflek­
sje (Kr). 17.20 W obronie kraju
(Kr). 17 .35 Pols. zesp. instrumen­
talne (Kr). 17.45 Panorama Muz.

(Kr), 18.24 Pogodą (Kr). 18.25 Kon­
frontacje nauk. 1S.40 O zdrowie
człowieka. 19.00 Studium wiedzy
pólit.-społ. 19.15 Lekc. jęz. hiszp.
19.30 Studio Stereo zaprasza (Kr).
21.20 W. Conover przedst. 21.50
NURT — pedagogika. 22.15 W* tro­
sce o słowo i trś.?ć. 22 .35 F. -TV
Szkoła Średnia dla Pracujących —

Biologia.



Pod patronatem naszej redakcji

ROK przyszły ogłoszony został Międzynarodowym Rokiem
Dziecka, z tej okazji wiele instytucji, organizacji, stowarzy­
szeń urządza różnorakie imprezy dla młodzieży. W Krako­
wie jako jedna z pierwszych włączyła się do akcji Craco-
via urządzając halowy turniej piłkarski dla drużyn nie sto­
warzyszonych. Zawody rozgrywane będą pod patronatem
naszej redakcji o puchar ufundowany przez Cracovię.
Kto może wziąć udział w za­

wadach?

Każdy chłopiec urodzony w ro­
ku 1966 lub 1967 nie zrzeszony w

żadnym klubie sportowym, po­
siadający zaświadczenie o do­
brym stanie zdrowia i pisemną
zgodę rodziców na uczestnictwo

w turnieju. Aby skompletować i

zgłosić do zawodów drużynę
wystarczy czterech graczy —

bramkarz i trzech zawodników'

TZtek
W TOTO LOTKU wyloso­

wano: w I losowaniu — 24.
25, 29, 30. 34. 35, dodatkowa:

40; w II losowaniu — 1, 19,
26, 32, 41, 48. Końcówka ban­
deroli: 8643.

w*
li

1 Nasi czołowi biathloniści rozpoczęli już kontrolne starty na
'

zmodernizowanym ostatnio obiekcie w Kirach k. Zakopane-
'

go. Na zdjęciu: St. Trebunia, zwycięzca biegu seniorów na

dyst. 20 km na trasie biegu. \

l CAF — Momot

— Wszystkie wypadki nałożyły się na siebie. Zaczę­
ło się chyba od zmiany tonu silników i poderwania się
maszyny w górę.

— Czy miała pani wrażenie, że zakręcacie?
Stella milczała natężając pamięć.
— Nie wiem Ale chyba raczej nie.
— Czy patrzyła pani przez okno?
— Widać było tylko chmury.
.— Co dalej?
— Właśnie wtedy zobaczyłam w przejściu kabi.iy

Trisie.

Dziewczynka uniosła po raz pierwszy głowę.
Burden spojrzał na nią z uśmiechem.
— Wstałaś z fotela, prawda Trixie?

Dziewczynka milczała. Chwyciła Stellę za rękę.
— Odpięła pas. Miała ochotę pobiegać sobie. Prawda

Trixie?

Dziewczynka skinęła głową.
— Wtedy i ja odpięłam mój pas i wstałam, żeby po­

sadzić ją z powrotem na jej fotel. Musiałam gonić za

nią prawie przez całą długość przejścia.
— Czy biegłyście do tyłu czy do przodu?
— Do tylu. Raz prawie ją dogoniłam, ale wymknęła

m: się Zaczęłam się na ciebie trochę gniewać, prawda
Tr-ixie?

Dziewczynka znowu skinęła głową.
— Mniej więcej wtedy zgasły światła.
— W kabinie pasażerskiej?
— Tak.
— Czy wszyst!: ■?
— Wszystkie p. ucz światła awaryjnego z baterii.
— Jak długo to trwało?
— Trudno mi powiedzieć. Alę chyba długo, bo za­

częłam się niepokoić. Rzucało nami bardzo silnie. Po­
ra ''-m nie spotkałam się z tak długą awarią świateł.

«.!r czy zapaliły się jeszcze raz?

grających w polu. Maksymalna
ilość zawodników jednego zespo­
łu to 10 osób:

Jak będą rozgrywane zawo­
dy?

Turniej odbędzie się systemem
pucharowym (przegrywający od­
pada) a poszczególne mecze

trwać będą 2 X 10 minut. W fi­
nale wystąpi 6 dcrtiźyn. Cztery,
które zajdą najwyżej w rozgry­
wkach oraz jedna drużyna, wy­
typowana przez organizatorów
(mimo wcześniejszego odpadnię­
cia z turnieju) i jeden zespół
złożony z zawodników drużyn,
które zostały wyeliminowane
(selekcji do tej drużyny dokona­
ją organizatorzy). W finale ze­
społy podzielone zostaną na dwie

grupy — po 3 drużyny w każ­
dej — i rozegrają między sobą
mecze systemem „każdy z każ­
dym”. Mistrzowie grup zmierzą
się w decydującym o zwycięs­
twie spotkaniu, drużyny, które

zajmą drugie lokaty -walczyć bę­
dą o brązowe medale.

Gdzie będą rozgrywki i kiedy
należy się zgłaszać?

Turniej przeprowadzony zo­
stanie w sali Cracovii przy ul.

Manifestu Lipcowego w okresie

stycznia. Zgłoszenia przyjmowa­
ne będą w klubie (ul. Manifestu

Lipcowego 27) w dniach 3—6 sty­
cznia w godzinach 15—18. Tam
też będzie można zasięgnąć bliż­
szych informacji o zawodach.

Zapraszając młodych adeptów
futbolu do udziału w zawodach

życzymy sukcesów i przyjemnej
zabawy. Na koniec wreszcie in­
formacja, iż na zwycięzców ocze­
kuje główne trofeum — Puchar
Cracovii oraz liczne nagrody dla

czołowych zespołów i najlep­
szych graczy turnieju.

SZOK jakim dla zawodników, tonerów, działaczy i kibiców
było zajęcie przez reprezentację polskich siatkarzy dopiero 8

miejsca na mistrzostwach świata we Włoszech już chyba minął.
Przyszły rok to okres wytężonej pracy dla drużyny narodowej,
która w najważniejszej próbie — październikowych mistrzos­
twach Europy będzie stirała się udowodnić, iż nadal stanowi

potęgę.
Nieudany start w MŚ spowo­

dował, iż trener narodowej dru­
żyny Jerzy Welcz zrezygnował
z pełnienia funkcji. W najbliż­
szych dniach zapadnie decyzja
kto zostanie następcą Welcza.

Wszystko jednak wskazuje na

to, iż najpoważniejszym kandy­
datem jest asystent J. Welcza
trener sosnowieckiego Płomienia
— Aleksander Skiba.

O aktualne informacje zwią­
zane z planem przygotowań re­
prezentacji siatkarzy do przy­
szłorocznych startów zwróciłem
się do szefa wyszkolenia Pol­
skiego Związku Piłki Siatkowej
— Janusza TUKTENDORFA.

— Przygotowania przyszłorocz­
ne prowadzone będą pod kątem
startu drużyny w mistrzostwach

Europy (4—15 X — Francja).
Znany jest już klucz, według
którego rozstawiono czołowych-
6 drużyn. W grupie I znajdą się
aktualny mistrz Europy —

ZSRR oraz zdobywcy IV miej­
sca z ubiegłych ME — Węgry, w

gr. II — wicemistrz Europy —

POLSKA oraz piąta drużyna z

ub. ME — Bułgaria, wreszcie w

grupie III brązowi medaliści ME
— Rumunia i . gospodarz mi­
strzostw w 1979 roku — Fran­
cja. Do tych drużyn dolosowani

zostaną pozostali uczestnicy mi­
strzostw starego kontynentu.

Reprezentacja, która powoła­
na zostanie w styczniu 1979 r.

rozpocznie przygotowania tuż po

Tłumaczył Stefan WILKOSZ

— Nie. Paliły się tylko światła awaryjne.
— Gdzie pani była, gdy zrobiło się ciemno?
— Mniej więcej w połowie samolotu.
— A Trixie?
— Przestraszyła się ciemności i zaczęła uciekać, więc

złapałam ją. Prowadziłam ją do jej fotela, kiedy za­
częło bardzo silnie rzucać samolotem. Wtedy wszyscy
pasażerowie zaczęli się bać.

— Co pani wtedy zrobiła?
— Stałam tuż przy toalecie, na samym środku kabi­

ny. Przysiadłam na podłodze i pociągnęłam za sobą
Trixie. Wsparłam się nogami i plecami o ściany kabiny
i tak zostałyśmy. Więcej już nic nie pamiętam.

Zapanowało długie milczenie, po czym odezwała się
po raz pierwszy dziewczynka:

— Potem pokazało się słońce.
Stella przypomniała sobie.
— O tak! Czerwone słońce. — Julia znowu zobaczy­

ła na jej twarzy cień uśmiechu. — Jakby wypełniało
całe wnętrze samolotu. Zapewne wyszliśmy z chmur,
w samolocie było ciemno, więc kiedy słońce wdarło

się przez okna, wydało się nam bardzo jaskrawe. Tak
.Tak! Pasażerowie zaczęli bić brawo, tacy byli rozrado­

I
WARSZAWA. Przewodniczą- J

cy GKKFiS, M. Renke udeko- t

rował grupę judoków, a wśród f
nich zawodników Wisły:' W. 1

Dworczyńskiego, D. N»wa- J
kowskiego, H. Halabudę 1 St. (
Lirę brązowymi medalami „Za (
wybitne osiągnięcia sportowe”. 2

PARYŻ. W tradycyjnym J

plebiscycie piłkarskiego cza- 7
sopisma „France Football” na (
najlepszego piłkarza Europy (
1978 r. zwyciężył Anglik K. (
Keagen przed J. Kranklem 7

(Austria) 1 R. Rensenbrinckiem <

(Holandia). f
ZAKOPANE. St. Bobak i

przed P. Kijasem i A. Krzysz­
tofiakiem triumfował w świą-

TELEGRAFICZNIE
tecznym konkursie skoków na |

Dużej Krokwi. Dwóch pierw­
szych zawodników oraz St.
Pawlusiak reprezentować bę- 1

dą Polskę na konkursie I

„Czterech skoczni”.

WARSZAWA. W dorocznej
I ankiecie PAP na najlepszego

sportowca 1973 r. zwyciężył
Wł. Jaszczenko (ZSRR) przed i
S. Simeoni (Włochy) i B. Bor- 1

giem (Szwecja).

PRAGA. Olimpijska hokejo­
wa reprezentacja Kanady pod­
czas tournee po CSRS zremi- ,

soweła z Motorem Czeskie Bu-
dziejówice 4:4 oraz uległa Sko- \

dzie Pilzno 2:7. I,
i NOWY JORK. Ch . Evert, po
I raz piąty z rzędu, wybrana zo-

'

> stała najlepszą tenisistką USA. 1

zakończeniu rozgrywek ligo­
wych. Pierwszą poważną próbą
sił będzie turniej międzynaro­
dowy, który rozegrany zostanie
z końcem czerwca, być może w

Krakowie. Później czekają nas

konfrontacje z Japonią w Pol­
sce,awdniach23lipca—4
sierpnia w Moskwie odbędzie się
Spartakiada Narodów. Impreza
ta będzie przedolimpijską próbą
obiektów, na których w 1980 ro­
ku odbywać się będzie olimpij­
ski turniej siatkówki, a uczestni­
czyć w niej będą czołowe dru-
żyriy świata oraz reprezenta­
cyjne zespoły republik radziec­
kich. Po turnieju w Moskwie

nastąpi w pracy reprezentacji
okres zasadniczych przygotowa;ń
do ME na zgrupowaniach (m.
in we Francji, gdzie na are­
nach ME rozegramy pod koniec
września towarzyskie mecze z

Francją). Ostatnimi sparring-
partnerami przed wyjazdem na

mistrzostwa będą Czechosłowa-
cy. (Wi-Gr)

LAKĘ PLACID. Przewodni­
czący komitetu organizacyjne­
go zimowych igrzysk olimpij­
skich w 1980 r», 75-letni R.
Mackenzie zmarł na atak ser­
ca.

BOLONIA. W pojedynku
bokserskim o tytuł zawodowe­
go mistrza Europy w. ciężkiej,
obrońca tytułu. Hiszpan A.

Evangelista pokonał w IV
rundzie Włocha D. Canea.

wani. Myśleli, że już teraz wszystko będzie dobrze.
Witali to wschodzące słońce. Wzięłam się do wstawa­
nia. ale nagle samolot gwałtownie zaczął spadać w dół.
Po kilku sekundach poderwał się, a potem poszedł dłu­
gim powolnym przechyłem w dół.

— Przyszła mama — odezwała się dziewczynka.
— Jej matka? — zapytał Burden.
— Tak. Wstała z fotela, bo chciała zabrać Trixie.
„Kobieta-porywacz”, która straciła ramię. Maria-Gra-

zia Ragonese, 55-a ulica 11219 Nowy Nork, pomyślał
Burden.

— Ludzie zaczęli krzyczeć — Stella przymknęła oczy
— przypuszczam, że zobaczyli przez okienko Etnę.

Zapanowało długie milczenie.
— I to już wszystko, co pani pamięta?
— Tak.

Burden powstał, wziął teczkę, pozbierał papiery.
— Kadłub samolotu pękł dokładnie w’ miejscu,

w którym siedziałyście. Miałyście wielkie szczęście.
Stella zwróciła ku niemu zapłakaną twarz.

— Co za niesprawiedliwość! A ci wszyscy ludzie! Na

pewno wiedzieli, co ich czeka. Trzymali się za ręce.
Co za niesprawiedliwość kazać ludziom umierać w ta­
ki sposóbl

7

W południowym dzienniku telewizji ukazał się re­
portaż przedstawiający szturm dziennikarzy i fotogra­
fów na bramę prowadzącą do pomarańczowego sadu
willi Consolich. Kilku śmiałków przelazło przez ka­
mienny mur i nie zważając na ujadanie psów, podeszło
do domu. Ale był zamknięty na cztery spusty i praw­
dopodobnie opuszczony.

(Ciąg dalszy nastąpi) (IM)
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GRUDNIA

Środa

Jana

Maksyma

Teatry
Słowackiego 19.15 Hamlet. Mi­

niatura (pl. św. Ducha 2) 19.15 Po­
licjanci. Modrzejewskiej 19.15 Wy­
zwolenie. Kameralny 19.15 Smak
miodu. Bagatela 19.30 Pepsie. Lu­
dowy 19.15 Stan wyjątkowy w O-

krajnej. Muzyczny (ul. Lubicz 48)
19.15 Kraina uśmiechu. Groteska
17 Maciupek z Krainy Muminków.

Kina
Kijów 16.15, 19.30 O jeden most

za daleko (ang. 1. 15). Uciecha

15.30, 18, 20.30 Bez znieczulenia

(poi. 1. 18). Warszawa 15.45, 20.15
Koziorożec—1 (USA 1. 15), 18 Hallo

Szpicbródka (poi. 1. 15). Wolność
16, 18, 20 Abba (szw. b?o). Sztuka

15.45, 18, 20.15 Podejrzany (wł. 1.

15). Wanda 14.15 Colargól zdobywa
kosmos (poi. b .o .), 15.45, 18, 20.15

Joseph Andrews (ang. 1. 15). Ml.
Gwardia 14.45, 19.15 Skrzydełko
czy nóżka (fr. b .o .), 17 Taka łacina

dziewczyna (fr. 1. 18). Wrzos (Za­
mojskiego 50) 15.45, 18, 20.15. Zagła­
da Japonii (jap. 1. 12). Świt (os.
Teatralne 10) 15.45, 18, 20.15 Rocky
(USA 1.’ 15). Mała sala 15, 17.30, 20

Pierwsza spokojna noc (wł. 1 . 18).
Światowid (os. Na Skarpie 7) —

nieczynne. Mała sala 15, 17.15, 19,30
Kochaj albo rzuć (poi. b .o.) . Kul­
tura (Rynek Gł. 27) 15.30, 17.30, 20

Serpico (wł. 1. 18). Mikro (Dzier­
żyńskiego 5) 16, 18, 20 Jutro się
policzymy kochanie (czes. 1. 12).
Dom Żołnierza (ul. Lubicz 48) 15.45
Gdziekolwiek jesteś Panie Prezy­
dencie (poi. 1 12). Związkowiec
(Grzegórzecka 71) 16, 18, 20 Dziew­
czyna z reklamy (USA 1. 18). Ma­
skotka (Dzierżyńskiego 55) 15.30

Gang Olsena na szlaku (duńs. 1.

12), 17.30, 19.30 Nieme kino (USA
1. 15). Pasaż (Pasaż Bielaka) 15;
16, 17 Przygody Bolka i Lolka, 18.
20 Szczęśliwego Nowego Roku (fr.
1. 18). Podwawelskie (ul. Koman­
dosów) 16 Barbara Radziwiłłówna

(poi. b.o.), 18 Czarny korsarz (wł.
1 15). Tęcza — nieczynne. Ugorek
(os. Ugorek) 15 Zuzanna i zacza­
rowany pierścień (NRD b.o .), 17
Diabli mnie biorą (fr. 1. 15), 19
Mecanica National (meks, 1. 18).
Wisła (Gazowa 21) 16, 18 Drapież­
ca (fr. 1. 15), 20 Koronczarka

(szwajc. 1 . 15). Sfinks (Majakow­
skiego 2) 16, 18, 20 Wyspa skarbów

(fr. 1 . 12).

Telewizja
Środa I: 15.25 Progr. dnia, 15.30

NURT — Nauczanie początk., 16

Dziennik, 16.10 Obiektyw, 16.30
Dzień dobry, tu Telewizja, 16.50
Dla dzieci: Pan Półka i Spółka,
17.15 Losowanie Małego Lotka,
17.25 Pasjans dla 6 milionów, 17.35
Stawka — teleturniej, 18 Spoza
gór i rzek — Orężem sławić bę-
dziem — film dok. , 18.30 Między
nami jaskiniowcami — Dobry żart
milion wart — film anim. USA,
18 Dobranoc, 19.10 Siódemka, 19.30
Wieczór z dziennikiem, 20,30 KIF:
Oni walczyli za ojczyznę — film
fab. ZSRR, 23.15 Dziennik.

ŚRODA II: 16.50 Progr. dnia. 16.55

Jęz. ros. — kurs podst., 17.30 Spra­
wy młodych — Ostatni beztroski

miesiąc — film fab. CSRS, 19.10
Kronika (Kr.), 19.30 Wieczór z

dziennikiem, 20.30 Postawy — rol-

nicy-specjaliści z dyplomem, 51
Świat antyczny prof. Krawczuka
— Sprawa Alkibiadesa, 21.30 Mam

pomysł. 22 24 godziny. 22.10 Wszy­
stko już było — Teleteka wspom­
nień — progr. rozr., 22.50 Klub od
MdoM.

CZWARTEK I: 6 TTR, RTSS. —

Chemia, 6.30 TTR, RTSŚ — Biolo­

gia, 13.25 TTR, RTSŚ — hod. zwie.
I rząt, 14 TTR, RTSŚ — mech. tq.l
nictwa, 15.25 Progr. dnia, 15.30 De­
cyzje piętnastolatków, 16 Dzien­
nik, 16.10 Obiektyw, 16.30 Dzień do­
bry, tu. Telewizja, 16.50 Czwartek
TDiC oraz film fab.',prod. franc.

pt. Zegnajcie moje 15 lat, 18.20
Centr. Zespół Art. WP — rep.
wojsk., 18.50 Radzimy rolnikom,
19 Dobranoc, 19.10 Siódemka, 19.30
Wieczór z dziennikiem, 20.30 Teatr

sensacji E. Lanham—Pa*mela ode.

1, 21.45 Pegaz, 22.30 Potyczki ze

sportem — progr. publ., 23.10
Dziennik.

UWAGA:

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

Wysławy-muzea
Muzeum Historyczne, Francisz­

kańska 4; Szopki krakowskie (śr.,
cżw. 10—18), Muzeum Narodowe,
Nowy Gmach, al. 3 Maja 1: Pol­
skie malar. i rzeźba od końca XIX
w. do czasów współcz., Ubiory w

Polsce J. Matejki (śi> 12—18 —

wst. wol., czw. 10—16), Etnografi­
czne, pl. Wolnica 1: Polska kul­
tura lud., Zegary lud. (śr., czw.

10—15), Przyrodnicze, Sławkowska

17; Fauna Polski, Fauna epoki
lodowcowej (śr. czw. 10—13 — wst.

wol.), Pawilon Wystawowy, pl.
Szczepański 3a: Plakaty — KAW

(śr., czw. 11 —18), Galeria: Arka­
dy, pl. Szczepański 3a: Malar.
K. Mikulskiego (śr., czw. 11 —18),
Krzysztofory, ul. Szczepańska 2:
XV wyst. Grupy Krak, (śr., czw.

11— 18), Pryzmat, Łobzowska 3;
Tkaniny U. Kołaczkowskiej (śr.,
czw. 10—18), Mały Rynek 4: Ga­
leria: Malar. P. Kmiecia (śr;, cżw.

14—20), Czytelnia; Rzeźba St. i J.

Steligowie (Zakopane) (śr., czw.

10—21), Floriańska 34: Grafika i
malarstwo C. Torrandella (Hiszp.)
wystawa ma charakter sprzedażny
(śr. 10—18), KTH, ul. Boh. Stalin­
gradu 13: Gdy rodziła się wolna
Polska w 1918 r (9—21), Kopalnia
Soli, Wieliczka oraz Muzeum 2up
Krak. (8—16), Jama Michalika, ul.
Floriańska 45: Wyst. K. Masłow­
skiego (10—22), ZNP, ul. Szewska
20: Malar. I. Miziowej (17—20),
Dworek J. Matejki w Krzesławi-

cach, ul. Kruczkowskiego 15 (9—
14.30).

Dyżury
Pogot. MO, tel. 97, Straż Poż. 98,

Pogóti Rdtunk.: Łazarza 14: wy­
padki tel. S9, zachorowania i prze­
wozy 233-33, porady stomatolog, w

przypadkach nagłych . (20—7), am­
bulatorium okulistyczne (całą do­
bę), Rynek Podgórski 2: 625-50,
657-57, N. Huta 422-22, Lotnisko
Balice 190-29, Dyżury szpitali:
Chir., Urolog., Laryng. Wrocław­
ska 1, Chir. dziec. Prokocim, Oku-
list. Witkowice (Neurologia oraz

inne oddziały szpitali wg rejoni­
zacji). Dyżurne poradnie: inter-

nist., pediatr., gabinet zabiegowy
(18—21), zgłoszenia wizyt domo­
wych (18—20), wizyty domowe (8—
13), dla śródmieścia: al. Pokoju 4,
tel. 181-80, 183-96, dla N. I-Iuty, os.

Jagiellońskie bl. 1, tel. 856-26, dla

Krowodrzy, ul. Galla 24, tel. 721 -35,
dla Podgórza, ul. Krasickiego Bo­
czna 3, tel. 618-55, 650-99. Inf. Służ­
by Zdrowia: tel. 205-11 (całą dobę),
Punkt. Inf. Aptecznej 107-65’(8—15),
Inf. Toksyk., Kopernika 26, teł.

199-99, Inf. akcji „W”, tel. 606-80

(8—17), Lek. Spółdz. Pracy — Wi­
zyty domowe lekarzy chorób dzie­
ci oraz lekarzy kardiologów (16—
23.30), teł. 295-78, 225-66, Ośrodek
Inf. dla Inwalidów, ul. 1 Maja 5:
tel. 228-11 (pon.. śr. i piątek 16—18),
Krak. Tow. Świadomego Macie­
rzyństwa, Młodz. Poradnia Lekar­
ska, ul. Boh. Stalingradu 13, tel.
278-08 (9—13). Poradnia Przedmał­
żeńska i Rodzinna, pl. Wiosny Lu-*
dów 6 (śr. i piat. 16—19). Inf. o po-
radnictwie prawno-społ., wych.-
zaw. i in., 254-74,.231-64, Tel. Zau­
fania 371-37 (16—22). dla dzieci i

młodzieży 611-42 (14—18). Milicyjny
Telef. Zaufania 216-41 (całą dobę),
Inf. kolejowa zagr. 241 -82, 222-48,
kraj. 223-33, Inf. TurySt. .Wawel-

Tourist”, ul. Pawia 8, tel. 260-91

(8—18), Inf. Kult. KDK, pok. 144,
III p.. tel. 244 -02 (11—18), Inf. O

Usługach, Floriańska 20. tel. 271-30,
228-90 (7—18), N. Huta, os. Zgody
7. tel. 447-31 ((8—18). Pomoc Dro­
gowa PZM, ul. Kawiory 3, tel.
755-75 i 748-92 (7—22).

(Dokończenie ri str. 5)
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